
* N r .  1 X 7 .  K f f i S S  5 5 & ?  P i ą t e k ,  2  C z e r w c a  1 9 2 2 .

MZETA
t k  1 1 2 .

Wychodzi codziennie o godzinie 1-ej po południu z wyjątkiem 
Tedzie! i dni świąt t.znvch.

BIUWA REDAKCJI I EKSPEDYCJA ul. C ho;ąźczyzna 31. 
ADMINISTRACJA ul. Podw ale 3. — Egzemplarze gazety do na­
bycia w Ekspedycji ul. Cborążczyzea 31, w biurze' dzienników S. 
SOKOŁOWSKI 1 SKA -jagiellońska 7, w biurach dzienników i trafi­
kach. — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty. — Konto P.K.O. Nr. lil.600. 
Telefon Redakcji Kr. 173. — Telefon Administracji Nr. 73.

Cer a egzemplarza 
w miejscu 

i na prowincji

30
P R E N U M E R A T  At
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wc Lwowie bez d o s t a w y   eeo — Mk.
w « Lwowie z d o s t a w ą     7(9 — Mk.
z przesyłką pocztową w P o l s c e    7ti<3 ~- h k.
z przesyłką pocztową w innych państwach . . . . . .  iOOó— Mk.

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Adnńnietracja .G azei? Lwow­
skiej", Lwów, ulica Podwale 3, w godzinach od 8 - 2  i &•—7 i biuro
S. Sokołowski i Ska ulica łagiełtaaska 7.

Expose Hlinistra spraw zagranicznych.
(Streszczenie.) v

Warszawa. (P A T .) Ekspose Mkrłstra spraw  
zagranicznych. na pofsiedzeńtu se jm ow em  z  dnia 
31. maja hr.

W ysok i Sejmie ! . ,

P o w ró c iw sz y  do Polski p o  dwwm esięczrrei 
bytności zagranicą obfitującej w  w ażne w ydarze­
nia polityczne, poczytu ję  sobie za najpilniejszy 
obow iązek  zazpoznać Sejm , a za jeg o  pośredni­
ctw em  kraj j społeczeń stw o z  przebiegiem  i w y ­
nikami m ojej p odróży , odbytej w  charakterze Mi­
nistra spraw  zagranicznych. a zarazom  kierow ni­
ka delegacji polskiej w  Genui.

SOJUSZ Z FRANCJĄ -  NACZELNEM W SK A- 
ZANIEM POLITYKI POLSKIEJ.

Jak w iadom o, udaw aliśm y się do Genui p o  
przeprow adzeniu  starannej ipracy p rzy g otow a w ­
czej. P olegała  ona zarów n o na zajpewnróniu sobie 
należytej dokum entacji, jak i na stw orzeniu ram 
Politycznych, w  jakich ob ra ca ć  sic miała działal- 

. ność delegacji, polskiej. .Nasz .sojusz z Francją —  
będący  'niezmiennie kardynalnem  wskazaniem  po- 

. -Ii tyk i zew nętrznej Polski, musiał b y ć , rze cz  ja­
sna, punktem w y jścia  tej działalności. Jej program  
uzupełniony został śdsłetn  pcwozumienieni osią- 

■ gniotem w  B ukareszcie i Bełgraidzie z rządem  
małej ententy, oraz układem w arszaw sk im  ż pań­
stw am i bałtyckiem u

Znaczenie tych przygotow ań  ocenione już 
b y ło  w ów kzas i zagranicą. —  Dzisiaj p o  konferen­
cji stw ierdzić m ogę nawet, że  p rzeszło  m oje o -  
czekiwartia. Z aw dzięczać to należy  nietyłe u zgo­
dnieniu program u odnośnych  rządów ' w  konkre­
tnych zagadnieniach od b u dow y  gospodarczej Eu­
rop y  w schodniej i rodkłowej, jaJc samem u fakto­
w i solidarnego zachow ania się pew nej gn ipy  
państw. Pam iętać należy, że  konferencja genueń­
ska, jakkolw iek z n a zw y  ekonom iczna, była pier- 
w szem  po przełom ie lat ostatnich zgrom adzeniem  
w szystk ich  państw  europejskich, z w y c ię z có w  i 
zw yciężon ych , i ż e  jej program  zakreślony w  
Cannes daw ał .w gruncie r z e c z y  pole  d o  jak naj­
szerszej interpretacji, przew idując w  drugim i 
trzecim  punkcie ustalenie pokoju  na trw ałych  pod­
staw ach i p rzyw rócen ie  w zajem nego zaufania. —  
Stąd w yn ika ła  niebezipdeczeństwo lprzedsięw zię- 
cia, które zamiast w spólnem i siłami utrw alić i- 
sm iejący porządek rzeczy , m ogło  ła tw o dopro­
w adzić cło naruszenia jeg o  podstaw  i zamiast o -  
gólnej pacyfikacji w m ieść do stosunków  europej­
skich jeszcze w ięk szy  zam ęt i zarzew ie n o w y ch  
konfliktów’. N iebezpieczństw om  tym  n a leża ło  
przeciw staw ić solidarną w d e  szeregu zgrom adzo­
nych państw i ternu właśnie zadaniu u czyn iły  
zadość podjęte przez nas przed konferencją przy­
gotow ania. U dając się w  końcu marka i w pierw ­
szych  dniach kwietnia do P aryża , Londynu i Bru­
kseli, m iałem  zatem już w  rękach konkretny plan 
akcji, kfl&rcgo nie om ieszkałem  przedstaw ić rzą- 

Ł dom m ocarstw  łpjsjyraterz/ooycii. obzyn ariąc od

nich w  zamian szczeg ó łow e  wyj-aściema, oo  do  
program u ich działalności. ,

PROGRAM POLSKI NA KONFERENCJI GEN.
D ziałalność kofltereneji genueńskiej rozpa ­

da się na dw a dzia ły : polityczn y  i ekonom loany. 
Program  nasz w  dziedzinie politycznych  prac łcon- 
feresncji b y ł zupełnie p rosty  i jasny. Składały się. 
•nań przedew szystk iem  dwa punkty; p o  p ierw sze 
u b y w a ć  w szelkim i środkam i na utrzymanie so ­
lidarności m iędzy  państw am i, dążącem i do za­
pew nienia poko jow ego  rozw oju  E uropy w drodze 
u szanow an a  dzieła obow iązu jących  traktatów, 
po drugie zapobiec rozbiciu p rac Konferencji i 
p rzyczyn ić się do uzyskania prz-ez nią m ożliw ie 
najw ydatniejszych  w yn ików  szczególn ie w  dzie­
dzinie sanacji stosunków  w  Europie wschodniej.

•Powodując się streszczonemu przed chwilą 
w ytycanem i naszego program u, za jm ow ać musie­
liśm y w Genui naogół w o b e c  u jaw nionych tam 
pclważr ĆJi trudnjzjEci •: stan aw iśko pośreoit iczaj.e 
i łagodzące. C zyn iliśm y to z całą  konsekw encją i 
św iadom ością w  interesie ogólnym , a czyn iąc to, 
nie naruszaliśm y w  n iczem  sojuszmłazego stosun­
ku z Francją.

Stw ierdzić pragnę stan ow czo , a nie brak mi 
na to i d ow od ów , że sojusz polsko-francuski w y ­
szedł z  naszej codziennej niomal i najbliższej ko­
laboracji z  delegacją francuską w  Genui tylko 
zacieśniony i w zm ocn ion y. Ale sojusz dobrze z ro ­
zum iany polega nie na ślepem uzgodnieniu stano­
w isk  sojuszników , le):z na wzajem nem  zaufaniu 
i szczerem  porozum ieniu się c o  do zajęcia takich 
stanow isk, k tóreby  odpow iadając poszczególn ym  
interesom  obu stron, zm ierzały do w spólnego ce ­
lu. T ego  akcentu szczerości i zaufania i tego w a- 
irwnSói pccnazumienie nie zabrakło w śród  nas ni­
gdy.

STOSUNEK DO ROSJI.
Staranne przestrzeganie zobow iązań  trakta­

tu R yskiego zm uszało delegację polską do zacho­
wania pew n ej rezerw y , zw ła szcza  w sprawie 
w arunków  staw ianych sow ietom .

P rzytem , jak m iałem  sposobn ość stw ierdzić 
to niejednokrotnie, traktat ryski zapew niając nam 
w  stosunku do R osji klauzulę najw iększego u - 
przyw ilejow ania , pozw oliłby  nam korzystać auto­
m atycznie z  uprawnień przyznanych  innym  pań­
stw om  przez sow iety . Jeżeli w  tych warunkach 
udział delegacji polskiej w  opracow aniu  żądań 
staw ianych R osji nacechow any b y ł rezerw ą, tt> 
naodw rót nie w ahaliśm y się odegrać czynnej roli 
w  propozycjach  robionych  R osji w  zw iązku z jej 
gospodarczą  odbudow ą. S tw ierdzić n aw et m ogę, 
że inicjatyw a sprecyzow ania  program u m iędzy­
narodow ej' kolaboracji w  odbudow ie R osji, poch o­
dzi od  delegacji polskiej. Zgłosiła  ona też w  kon­
kretnej form ie g o to w o ść  Polski uczestniczenia 
,w  zam ierzonej akcji odbudow y. Ż y czy łb y m  so ­
bie, b y  poprzez nasze w schodnie granice, c iężk o  
dośw iadczony  naród rosyjski dostrzegł i zrozu ­
miał ten krok Rządu polskiego, nietylko jako p o ­
sunięcie taktyczne, zdoine ułatw ić rokow ania ge­
nueńskie, ale jako szczery  objaw  istotnej chęci 
ulżenia niedoli ludu rosyjskiego.

T . Z W . T R A K T A T  RYSKI Z 30. M ARCA R. B.

M ów ią c o specjalnych zobow iązaniach  w za ­
jem nych pow sta łych  dia Polski i R osji z  tytułu 
traktatu p ok o jow ego  ryskiego, nie m ogę prze- 

j m ilczeć tutaj spraw y t. zwr. traktatu ryskiego 
jz  30. m arca br. K orzystam  tutaj z e  sposobności,
; b y  po raz ostatni w  sposób  oficjalny rozw ia ć  nie­
jasności, p rzy  pom ocy  k tórych  starano się nad- 

i u ży ć  dobrej w iary  Rządu polskiego i utrudnić po­
łożenie jeg o  przedstaw icieli vr Genui. P rotokół 
ryski, k tórego ogólna tendencja pokojow a pok ry - 

, w ała się w praw dzie z linią polityki polskiej. nie 
; by ł niczem inneni, jak sprawozdaniem  z w ym iany 
zdań delegatów , k tórzy  zetknęli się w  R ydze, 
spraw ozdaniem  ujętem w  form ę opinji, w zględnie 
zaleceń do poszczególnych  rządów'. T o  też rząd 
polski nie czuł się żadnej chwili zw iązany tym 
protokołem  i od początku dal dokładny i s -ezery  

.w y ra z  sw em u stanow iska

TRAKTAT W  RAPALLO.

Zanim ukończę relację o  najw ażniejszych 
; m om entach, zw iązanych  z obradam i nad zagad­
nieniem rosyjskicm  w  Genui, pośw iecić  m uszę 

! słów ' parę traktatowi n iem iecko-sow leckiem u w  
Rapallo. Nie należałem do tych, dia których ów  
traktat b y ł rew elacją  n ow ego  stanu rzeczy , to 
też nie zmienił on w  niczem naszej dotych czasc- 

: wej Iinji politycznej. Na konferencji samej n*r 
om ieszkaliśm y razem  ze w spółzainteresow anem i 
delegacjami w yciągn ąć z  traktatu w  Rapallo for­
m alnych konsekw encji w  odniesieniu Oo p r o c e - . 
dury dalszych rokow ań z sowietam i. Ustalono też ' 
solidarnie z  naszej in icjatyw y, że niezależnie od 
konferencji odnośne rządy zachow ają  sobie z:;- 

; pełną sw obodę ocen y  traktatu w  Rapallo i od- 
.niesienia się doń na w ypadek  stw ierdzenia, że 
gw a łc i on zaciągnięte przez jego  autorów  mlę- 

S dzynarodow e zobow iązania. D latego też uw aża- 
j łern za konieczne uczynienie w o b e c  komisji od ­
szkodow ań  w  Paryżu  zastrzeżenia podanego ck>. 

; w iadom ości konferencji, oraz delegacji nicm ie- 
: ckicj i sow ieckiej w  Genui, że traktat w  Rapabo 
nie m aże w  żadnym  razie pogw a łcić  praw  P o l­
ski do odszkodow ań  przyznanych  iej art. 116.

’ traktatu w ersalsk iego z  tytułu b. zaboru rosy j­
skiego. O d  czasu podpisania traktatu w  Rapalio 
okazały się ze  strony obu kontrahentów  .zapew­
nienia, że  nie ukryw a on żadnych tajnych zobo­
wiązań w ym ierzon ych  przeciw  ,innym państwom . 
G d yb y  tak nie by ło , m usielibyśm y stw ierdzić 
w ob ec  świata, że  pokojow a  polityka Polski, jak 
niemniej d ow od y  Jej szczere j chęci popraw nego 

i w spółżycia  z w szystkim i sąsiadami, nie dały 
ji nie dadzą żadnych p o w o d ó w  do nieprzyjaznych 
' w zględem  Polski zatnie r zeń, których  odpow ie - 
i dzialność i skutki w  żadnym  razie na nas spaść- 
: b y  nie m ogły- Jestem prześw iadczony, że ■ m ó- 
w iąc to, w yrażam  także pogląd naszych soinsz- 

' ników.
; P rzech odząc z kolei do  ocen y  rezultatów  po­
litycznego działu konferencji genueńskiej, w ypada 

i się zastanow ić nad jej dw om a zasadni czerni u- 
ch w a ia m i:!) nad zw ołaniem  do Hagi komisji w 
spraw ach rosyjskich, 2) nad catasowysw jwkiw.n 
•ucsteikowaira.



„UAZETIA LWOWSKA* z dnia 2, czerwca 1922.

KONFERENCJA W  HADZE.
G łęboka różnica koncepcji politycznych  i g o - 

! Spedarcsyoh, jaka .dzieli komunizm od  panujących 
*»a Zachodzie zasad ekonom icznych, tłum aczy sa­
ma przez sit; trudności • napotkane w  czasie rok o­
w ań  m iędzy R osją sow iecką  a innemi państwami 
E uropy. Jeżeli nawet, jak tego szczerze sobie ż y ­
czę. przyniosą w ynik pom yślny, - to z w łasnych  
dośw iadczeń  pam iętać musimy, że m iedzy osiąg­
nięciem porozumienia a realizacją jego skutków 
jest jeszcze  cala przestrzeń, którą w ypełnia w y ­
konu nic pow ziętych  zóbow  iązań

' P A K T  NIE A T A K Ó W  ANIA.
0  pakcie ■ meatakoWania,- k tóry  przeszedł w* 

Genui, różne koleje i w yraził się w reszcie w  fo r ­
mie krótkoterm inow ego paktu kolektyw nego, nie 
będę tu mówi? obszernie.. P rzypom nę tylko, żc 
przystąpiliśm y doń pow odow ani uczuciem  so li­
darności i zrozum ieniem  w agi, jaką aktow i temu 
nadaje w łaśnie cecha m iędzynarodow ej kolek­
tyw ności. Pragnę zaznaczyć, że ze  sw ej strony 
R ząd polski nie dopuszcza w  ogóle w  stosunkach 
m iędzynarodow ych  uwzględniania napaści, ' od  
których  w yp a d a łoby  się zabezp ieczyć w  drodze 
speciainych zobow iązań. S w oją  politykę pok o jo ­
wą. okupiona niejednem pośw ięceniem , dow iodła 
Polska przed światem , żc napadać ntkogo nie 
m yśli

(D okońozenie nastąpi). 
iJ K B B m m sm sm m m m K m a B m m m m m m m m B m ta m m m  m a m i

Obrady Sejmu.
W arszaw a. (PA T.) Spraw ozdanie z posie­

dzenia sejm ow ego z dmą 31. maja 1922.
Na początku posiedzenia zaw iadom ił m arsza­

łek Jxbe o śmierci posła  Aleksandra Skarbka, 
i pośw ięcił pamięci zm arłego przem ów ienie, k tó­
rego Izba w ysłuchała, stojąc.

P o  załatwieniu porządku dziennego przystą ­
piła -fzba do dalszego głosow ania nad- ustawą-
0 m onopolu tytoniow ym . O dby ło  się kilka g łoso ­
wań' 'iuriefinych. Drugie czytanie ustaw y zostało 
dżfś zakończone. G łosow an ie  nad rezolucjam i ko 
miśyjneini odroczon o do trzeciego czytania.

P. Lutosław ski postaw ił w niosek, aby  całą 
ustawę odesłać do komisji. W  głosow aniu imien» 
nem w niosek odrzucono. Następnie w y g łos ił Mi 
rdster spraw  zagranicznych S k im u n t sw oje  ex 
pose, nad którem  dyskusję odroczon o na później.

P o  spraw ozdaniu p. ks. K aczyńskiego o w nio­
sku p. los. Biiżińskiego w spraw ie ustaw y o ople. 
ce społecznej, w  dyskusji szczeg ó łow e j nad tym 
projektem , postaw ił p. P otoczek  wwiosek o  ode­
słanie tej ustaw y do komisji. W niosek  ten przy ­
jęto 139 głosam i przeciw  KM. W ynik  tego g lo ­
sow ania w y w oła ł niesłychaną w rza w ę na lew icy. 
Z pow odu w rza w y  M arszałek przerw ał posiedze­
nie. P o  przerw ie postaw ił p. G dyk w niosek, aby 
komisji w y zn a czy ć  termin do złożenia spraw o­
zdania o tej ustawie m  p ierw szem  posiedzeniu 
po Zielonych Świętach. W niosek  przyjęto.

Następnie p. R adziszew ski uzasadniał na­
głość sw ego wniosku w  spraw ie drożyzny  g otów ­
ki. ' W niosek  zm ierzał do tego, aby zażądać od 
Rządu em itowania 40 m ujardów  marek na p ew ­
nych ogran iczonych  warunkach.

Minister skarbu Michalski w skazał na ogrom ­
ny rozpęd, jaki przybrała akcja założycielska
1 na to, że prawie ca ły  nasz ob ro tow y  kapitał w  
ciągu trzech lat zużyliśm y na cele inw estycyjne, 
tak, iż na cele obrotow e po-prostu zabrakło nam 
pieniędzy. Minister prosił o uchwalenie tylko na­
stępującego w niosku ; Sejm  w z y w a  Rząd, ażeby 
P. K. K. P. dostarczała potrzebnego kredytu na 
zdrow e gospodarcze  potrzeby obrotow e, pod ści­
słą kontrolą. P o  przem ówieniu p. Diamanda, k tó­
ry  w  imieniu sw ego  stronnictw a -w ypowiedział 
się przeciw  nagłości wniosku, nagłość odrzucono1, 
a wniosek jako z w y k ły  odesłano do komisji.

M arszalek w y zn a czy ł następne posiedzenie 
na jutro godz. 14, ale na w niosek p. Diamanda u- 
chwaHła Izba rozpocząć posiedzenie o godz. 10, 
tak, ab y  jeszcze jutro ustawa o m onopolu tyto­
niow ym  m ogła b y ć  załatw iona w  trzeciem  c z y - {  
tanin. G łosow anie nad ustawą m onopolow a roz ­

p o czn ie  się o godz. 15.

Żałobne posiedzenie parlamentu Rzeszy.
Berlin. (P A T .) W e  w torek  przed południem 

od b y ło  sk; specjalne posiedzenie Reichstagu po­
św ięcon o  potsk o -  ni en iie ekiei um owie górnoślą­
skiej. Na znak .ża łob y  opuszczono na gmca-hu o- 
brad żałobną chorągiew 4 do p o ło w y  masztu. W  
sali naprze,iciw m iejsca p fezyd ja lnego um ieszczo­
no bh iło -złoty  sztandar z orłem  śląskim p rzy s lo - 
naętym krepą. — P ierw sze czytanie od b y ło  się 
bez dyskusji. —  W  czasie d rog iego  czytania zło­
żył poseł H ótsch spraw ozdanie z itaraS komisji, 
/dan iem  referenta rozw iązanie sp ra w y  górnoślą­
skiej, podyktow ane przez Ententę uw ażane jest 
przez w szystk ie  partie, jako pogw ałcen ie  traktatu 
poikcęoiwego, przefciwko czem u za łoży ć  ilateży 
u roczysy  protest. —  Komisja w yraża  podzięko- 
wairie iHemiedosn delegatom  w  G enew ie, a prze­
de wszystka em kierowm ikowi obrad Cali o rd erow i. 
M ów ca  podkreśla, że rokow ania w  Genewie, od ­
by ły  się pod  przym usem  tragicznym  dla Niemiec. 
W  interesie ludności niierrdeckiej oderw anej o d  oj­
czyzn y , leży w yzyskanie niem ieckich sił i g o ­
spodarczych  adotoości. —  Komósja wiola do Niem­
ców , pozosta jących  w  poiLskiiej dztóhiicy: p o z o ­
stańcie w; tym  kraju i stw órzcie  tam podstaw ę 
dla kulturalnej i g ospodarcze j n iem czyzny. — 
Konaisja zaleca .przyjęcie traktatu i w yraża pe­
w ność, że  Rząd .polski przopro-wadzi tę ■umowę z  
taką samą lojalnością, jak i N iem cy. —  M ów k a 
k oń czy  s łow am i poże>gnainemi skierow anym i do 
ludności polskiej częśc i G órnego Śląska, z  którą 
N iem cy zaw sze  pozostaną w  najściślejszym  du­
ch ow ym  zw iązku. —• W  końciu stawia ^rfow ca 
wniosek, b y  p ow tórzy ć  w y ra żo n y  przez dra 
Schillera, w  G enew ie ;i uznany przez radę mini­
strów  protest p rzeciw  oderwaniu, części G órnego 
Śląska.

■Komisarz rzą d ow y  dr. Schiller ośw iadcza, 
iż .podpisaniem tego traktatu nie w ym aże się

przeszłości. — Dr. Schiller opisuje jeszcze ra* 
przebieg oderw ania i podziału G órnego Śląska i 
m ów i -przy tern; M uszę tę spraw ę jeszcze  raz e- 
m ów ić, a b y  nie poszła, w  zapomnienie. —  MY-y 
w zajem nego przebaczen ia  p rzez  narody i myśl 
p ow szech n ego ipotkoju «  m oże b y ć  użyta aa to. 
aby  z n iespraw iedliw ości uczynić praw o. — Mo* 
gę to spokońniic pow iedzieć, gdyż w ykazałem  ^  
G enew ie iż nie jestem  politykiem  g w a łtów  i ka- 
tatskrof. Do oderw anych  o d  nas ziom ków  wola* 
m y ; Spełnijcie sw ój obow iązek  obyw atelsk i w o­
b ec  Rządu polskiego, ale nie naruszając w  niczei'1 
tego •obowiązku, m ożecie w-dalszym  ciągu rozw i­
jać nk; m ied ze  ży  cic- nie tylko w  kierunku gospo* 
darczym , ale i pod  w zględem  kulturalnym i ide­
ow ym . —  Pracujcie w  dalszym  ciągu i .pozostań­
cie w  ofbcym ferajn dobrym i Nierucarnh

Dr. Soheporńk M ikołaj jeden z p os łów , iktóW 
przez od łączen ie częśc i Śląska o d  Njemśec został 
obyw atelem  polskim, ośw ia d czy ł: Z małości b -  
czy zn y  naszej g łosow a liśm y  za Nierr.icąmi. -- 
P rz e sz ło  400^000 łudzi czujących. się Niemka; A 
zostaje obyw atelam i polskirrEi. —  Spełnim y na 
obow iązek , ale n iem czyzn y  nigdy się nie w y rze ­
kniem y.

Z  kolei przedstaw iciele poszcstegółnjłcsh stron­
nictw  ośw iadczy li s/ię za przyjęciem  traktatu. — 
przy łącza jąc się do protestu  p rzec iw  oderwana! 
G órnego Śląska i wzywają?:: do w ytrw an ia .

Następnie traktat W iększością 2/3 głosów  
przy ję ło  w  drugrem ' i trzeciem  czytaniu  prze­
c iw  g łosom  p raw icy  i kom unistów , — Prezydent 
L oebe w yra ża  żal z  powiada utraty G órnego Ślą­
ska. P rzem ów ienia tego, w ysłuchali posłow ie  z 
w yjątk iem  komnuiiistów i liiezateżnych, oraz 
przedstaw icieli rządu, stojąc. —  U chw ała ratyfi- 
kaoji zapadła o godzinie 1 p o  południu.

Niemcy godzą się na warunki koalicji.
Lóqdyn. (A W .) Zdaniem ..Timesa^ odpow iedź 

niem iecka na notę komisji odszkodow ań  w yraża  
zgodę na przyjęcie w arunków  koalicji, co  w ska- 
zuje na p rzezw yciężen ie  groźn ego  kryzysu . K w e­
stia reparacyjna w kracza  w  now e stadjum, które 
b y  b y ło  szczęśliw sze  od poprzedniego. „W e s t - 
ininster G azetie“  stw ierdza, że  bezpośrednie nie­
bezpieczeństw o, jakie groz iło  Europie 31. maja 
zosta ło  zażegnane przez zasadnicze przy jęcie w a­
runków komisji reparacyjnej.

Berlin. (A W .) O głoszenie tekstu noty nie­
mieckiej nastąpi w e  środę w ieczorem . Opóźnienie

b y io  w ynikiem  trudności, jakie w y ło n iły  Się przy 
ii urna czem u n oty  n.a język  francuski.

B ordeaux. (A W .) P rasa paryska naogół z&~ 
dow ołona  jest z odpow iedzi niemieckiej. ’ „Petit 
Parisien" stw ierdza, ż e  N iem cy ustąpili w o b e c  
energji rządu francuskiego, oraz nacisku m oral­
nego Anglji. Francja p ierw sza raduje się z poko­
jow eg o  załatw ienia spraw y. „G auIois“  uw aża 
odpow iedź N iem iec za sukces Pouicarego, p rzy - 
czem  zaznacza, że obecnie nadzieje na udziele­
nie N iem com  p ożyczk i nie są pozbaw ione w i­
doków .

Odpowiedź niemiecka.
P aryż . (P A T .) Ffavas. O dpow iedź niemiecka, 

w ręczana kclmisji odszkodow ań, daje pmz-edc- 
w szystkiem  obszerne przedstawienie doch od ów  i 
rozch od ów  R zeszy , poczem  ośw iadcza , że rząd 
R zeszy  będzffe usiłow ał nie dopuścić do dalszego 
wzrostu państw ow ego długu w ojennego, w ysiłk i 
te jednakże będą. m og ły  b y ć  uw ieńczone pom yśl­
nym rezultatem jedynie zapum ocą zaciągnięcia 
p oży czk i zagranicznej. O ileb y  zam ierzone rezul­
taty ule zosta ły  osiągnięte, w ów cza s  fiskalny sy ­
stem pod atk ow y  zostanie ponownie zreform ow a­
ny na szerszej podstaw ie. Dalej przyjm uje nota 
zasadę kontroli z zastrzeżeniem  nieuchyWenia 
zasadzie suw erenności państwa niem ieckiego, o -  
az z zastrzeżeniem  nśepogwalcenia zasady tajem­

nicy staniu m ajątkow ego .Rzeszy. Komitet gw aran­
cy jny komisji odszkodow ań  będzie kontrolow ał 
doch ody  i rozch ody  R zeszy . Dalej m ów i nota o

środkach, jakieby m iały  b y ć  zarządzone w  celu 
zapobieżenia dalszemu o d p ły w o w i kapitałów  nie­
m ieckich za granicę, oraz w. celu spow odow ania , 
pow rotu  kapitałów  do Niemi eh. W reszcie  wspo-. 
mina nota o ustawie, zabezpieczającej autonom ię 
banku R zeszy, oraz zapow iada w znow ien ie w  naj­
bliższym  czasie publikacji w szelkich  danych sta­
tystycznych . ,

OŚW IA D C ZE N IE  KOM ISJI REPARACYJN EJ.
Berlin. (P A T .) W . B. Z. „Beri. Ztg. ani Mit-. 

tag“  donosi z P aryża, że  kom isja reparacyjna od­
była  ofilFjałne posiedzenie, na .którem ośw ia d czo ­
no, iż komisja jest obecnie zadow olona z odpo­
w iedzi niemieckiej i ż e  w  .odpow iednim  komunika­
cie do rządu berlińskiego uzna p row izoryczne m o­
ratorium za definitywnie prcedłużoim  rk* końca, 
bież. roku.

Lord Derby w obronie Francji
Londyn. (P A T .) Havas. Lord D erby odpo­

wiadając w  czasie bankietu klubu konstytucyjne­
go na toast ośw iadcza, że nic podoba mu sic sp o ­
sób prow adzenia obecnej polityki zagranicznej 
Anglii, oraz w ystąpił p rzeciw  poglądom , jakoby 
Francja zadała cios konferencji genueńskiej, za­
znaczając, że  cios ten zadała konferencji Rosja. 
O m aw iając spraw ę stosunków  apgielsko-frsncu- 
skich ośw iadcza  Lord D crby, żc  nk  m oże b y ć

m ow y  o praw dziw ej przyjaźni, jeżeli obok  nie! 
istnieją uboczne myśli. Trzeba, aby  L. G eorge 
przem aw iał szczerze. Oskarża się Francję m ów ił 
lord D erby  w  dalszym  ciągu, że jest nastrojona 
nńljtary stycznie. W szakże Francja za pam ięci 
hidzkiej już dwukrotnie przecierpiała inwazję, to 
też po odniesieniu zw ycięstw a  nie chce narażać 
się na nią po raz trzeci. Nie jest prawdą, jako 
Francja odrzuciła zaofiarow any jej sojusz z An-



„GAZETA LWOWSKA* z dnia 2. czerwca 1922. 3

'*% . Francja dom agała, się tylko po prostu, aby  odszkodow ań, albow iem  ośw iadczając, że Niem - 
p3Jct zaw ierał obustronne k orzyści i zobow-iąza- cy  będą zm uszone do zapłaty i że przetrząśnie 
nia< Trzeba —  m ów ił lord D erby  — żeb y  Angija się ich kieszenie, Angija groziła tylko Niem com , 
d zie liła  Francji pom ocy  w  znalezieniu środ k ów  w o b e c  Francji zaś przyjęła  uroczyste  zobow ią - 
•hających na celu zmuszenie Niem iec do w yp ła ty  zania.

Manifestacja przyjaźni amerykańsko-francu skiej.
Bordeaux. (P A T .) .Radio. O negdaj od b y ły  się 

^  P aryżu  u roczystości na cześć  żołn ierzy  francu- 
s‘U 'h  i amerykańskich, poleg łych  w  wielkiej w o j- 
nte. P odobne uroczystości o d b y ły  się rów n ocze ­
śnie w  ca łe j Francji na' grobach am erykańskich 
żołnierzy.

Waszyngton. (P A T.) Havras. Harding przyjął 
Osobiście w  B iałym  Dom u z okazji uroczystości 
Me-morial D a y  sztandar am erykański, .zatknięty 
ha w ieży  Diffel w  dniu przystąpienia Am eryki do 
^'ojmy, k tóry  to sztandar p rzy w ióz ł ze  sobą do 
W aszyngtonu m arszałek FcEh. Harding dziękow ał

ofiarow any dar. zaznaczając, że u roczystość 
fest now ą gw arancją uczuć Francji dla Stanów  
Zjedtioczonyph, c o  p rzyczyn i się dio zacieśnienia 
W ęzłów łą czących  Francje z wolną A m eryka i 
będzie d ow od em  serdecznej przyjaźni, którą 
ł> wae będzie po  w szystk ie czasy.

P aryż. (P A T .) Havas. P rzem aw ia jąc na cm en ­
tarzu w  B ois Belfau z okazji am erykańskiej uro­
czystości ku uczczeniu  pam ięcęi zm arłych, gen. 
Harbard z  ramienia sztabu generalnego armii a- 
meirykańskiej p o  oddaniu hołdu w ierności i p o -

Wisdomsści telegraficzne.
Wilno. (A W .) Naczelnik Państw a zaproszony 

został do W ilna na u roczy stość  w ręczenia sztan­
daru grodzieńskiego pułkow i ułanów.

Warszawa. (A W .) „P rzegląd  W ieczorn y ”  do- 
bosi, że M inister spraw  w ew nętrznych  przesiał 
Radzie M inistrów  projekty  ustaw  o zgrom adze­
niach oraz o  stanie w yją tk ow ym .

Katowice. (A W .) „Sztandar Polsk;-';, podając 
Szczegóły  o zajściach w  G liw icach podkreśla, żc 
■wielki przem ysł w e -w łasnym  interesie powinien 
dbać o spokój w śród  robotn ików . T ym czasem  
w  rzeczyw istości ma sic rzecz inaczej, gd yż  są 
dow od y  na to, że wielki przem ysł niem iecki p o ­
piera organizacje „O rgesclm 11.

Charków (A W .) „Komu.mst“ w  artykule o sto­
sunkach handlow ych m iedzy  R osją a krajami bał- 
tyckiem i, w ykazuje, iż o  nawiązaniu tych stosun­
k ów  m iędzy Ukrainą a krajami bałtyckiem i nie 
m oże b y ć  In o w y , gd yż  interes U krainy leży  w  
nawiązaniu stosunków  z Polską, z którą handel 
dzięki w spólnej granicy jest najdogodniejszy.

M oskw a, (A W .) P rzy b y ła  tu w ycieczk a  prze­
m y s ło w có w  niemieckich, której w ładze sow ieckie 
P oczyn iły  w szelkie ułatwienia.

Berlin. (A W .) Z  pow odu  ratyfikacji um ow y 
górnośląskiej „V orw a rts“  stw ierdza, że parla­
ment dokonał tej u ch w ały  dla dobra samej lud­
ności górnośląskiej. D em onstracyjne odrzucenie 
u m ow y  b y łob y  groźn ym  gestem , na k tóry  m o­
gliby sob ie  p ozw olić  tylko ludzie n ieodpow ie­
dzialni. „T agiiche Rundschau11 w z y w a  do m aso­
w e g o  protestu p rzec iw  uchw ale Reichstagu.

Berlin. (A W .) Niemiecka partja nacjonali­
styczna w ystąpiła  w  parlam encie z wnioskiem  
o udzielenie obecnem u rządow i w otum  nieufności 
w  związku z  rezultatem paryskich  rokow ań  Her­
mesa.

św ięceniu poleg łych  żo łn ierzy  am erykańskich i 
sprzyinTierzouyfoh, o św ia d czy ł, że żołnierze ame­
rykańscy  zmarli n iefylko za sw ój w łasny kraj 
lecz  ofiarow ali sw oje  ży c ic  za wielką spraw ę, —  
dzieląc trudy i ofiarni w spólnie ze sprzym ierzo­
nymi. A któż zdoła ob liczyć  .—  ten dług, który 
zaciągnął ca ły  św iat w zględem  Ffanejfc, która od­
czula -im sobie najsilniejsze uderzenie w ojny i k tó­
rej każem y obecn ie dźw igać nap ięższc brzem ię 
pokoju. Nie woilno odmawiiać Francji p raw a u- 
kształtow ania jej poKtyfci w  taki sposób, aby o 
kropności n igdy się w ięcej nic p ow tórzy ły . Mi­
ło ść  A m eryki dla Francji nie zmniejszy 
ła się. Oficjalna polityka w  obu  krajach w  chwili 
obecnej nie o d z w ie r te d ła  ani tu, ani tam w  -całej 
mierze jy ch  wielkich -uczuć, jakie tkwią w obu 
społeczeństw ach , zw łaszcza  w  tych  md jonach lu­
dzi — k tórzy  upzestndczyli w  w ojnie. —  Z
okresu -okrutnych -doświadczeń w ojennych
w yciągnęła  Francja lekcję, której się nauczyć 
przyda łoby  się bardzo i A m eryce.

oe—

Z życia kraju.
W  dniach 1. i 2. maja br. odbyła  się w  C ie­

szynie ,VII. K onferencja ośw iatow a, zw ołana 
przez W yd zia ł ośw iaty  -pozaszkolnej M inister­
stw a  w yznań religijnych i ośw iecenia publicz­
nego.

K onferencję tę pośw ięcon o om ów ieniu spra­
w y  D om ów  ludow ych , spraw y niezmiernej donio­
słości dla podniesienia kulturalnego wsi. W sz y s t­
kie w y g łoszon e  referaty w y k a z y w a ły  głębokie 
zrozum ienie w ażn ości zagadnienia. Szczególnie 
ciekaw ym  b y ł referat K. Korniło w icza : „O gniska 
ośwfenowo-któtiiralne ludności miejskiej14, oraz 

e[P9ni S. M. O rsetti: „D em y  ludowe za granicą” .

Langer om aw iał zasadnicze pojęcie  Dom u ludo 
w ego , Jem ielcw ski m ów ił o  Do-rnach ludow ych  
na w si, T w areck i rozpatryw ał sposoby  ich finan­
sow ania. Sw ierczyńsk i przedstaw iał platiy w z o ­
row ych  D om ów  ludow ych , k tóry  cli jednakże 
zrealizowanie — to m uzyka dalekiej przyszłości.

N ajwiększą dyskusję w y w o ła ło  zagadnienie, 
ozy  D om  lu dow y  ma b y ć  jedynie terenem pracy 
ośw iatow ej, -czy też ma skupiać i ogn isk ow ać ż y ­
cie kulturalne środow iska. Jako w ynik dyskusj 
m ożna uznać zasadę, iż w  m ieście pow inny 
istnieć D om y ludow e p ierw szego typu, natomiast 
na w si z konieczności muszą raczej skłaniać się 
one do drugiego typu.

W yd zia ł ośw iaty  pozaszkolnej M inisterstwa 
w yznań religijnych i ośw iecenia publicznego u- 
rządzając kwartalne Konferencje ośw ia tow e w 
różnych  miastach R zeczypospolitej, przyczynia  
sie niemało do zespolenia dzielnic. Trzeba b y ło  
w idzieć, czerń by ła  ta konferencja dla Cieszyna, 
jakiem się cieszyła  zainteresowaniem .

Następna z kolei konferencja odbędzie się 
w  dniach 29. i 30. czerw ca  br. w  W ilnie na tema.t 
nauki w  P olsce  w spółczesnej, a potem  przyjdzie 
kolej na różne małe, m niejsze i najm niejsze mia­
steczka w szystk ich  naszych dzielnic. Urządzanie 
w  nich konferencji ośw iatow ych  będzie najsku­
teczniejszym  środkiem  ożyw ienia ich p racy  
oświa-towei.

Walne zgromadzenie Tasa.naiiliowegs.
(m g.) Przy licznym udziale przedstawicieli wyż­

szych uczelni, towarzystw naukowych i kuLuralnycii, 
oraz delegatów Rządu i miasta, odbyło się wczoraj 
w auli Uniwersytetu w gmachu posejmowym uro­
czyste walne zgromadzenie Tow. naukowego.

Obrady zagaił prof. dr. Baizer, podnosząc, że 
rok działalności młodego zrzeszenia przyniósł nauce 
polskiej bogate plony. W ygłoszone długi szereg po­
ważnych referatów i przygotowano wiele cennych 
publikacji. Przed kilku miesiącami zawiązano w ionie 
Tow. sekcję historii sztuki, która już wykazała ow oc? 
gorliwej pracy. Mówca oddał hołd pamięci zmarłych 
członków' Tow., ś. p. Bolesława Mańkowskiego, Ta­
deusza Godlewskiego i Karola Skibińskiego, oraz po­
dziękował Ministerstwu W. R. i O P- za udzieloną 
w zeszłym roku subwencję, Prez. Min. Ponikowskie­
mu. Min. Michalskiemu i innym przedstawicielom 
Rządu za wspieranie Tow., oraz o. Bolesławowi OiLe­
chowiczowi za ofiarowane dary.

Mówiąc o celach Tow., zwrócił prof. Baizer 
uwagę na przeżywaną obecnie przez nasze społe- 
łeństwo przemianę ustroju socjalnego, oraz. na uja­
wniający się coraz wyraźniej zanik kultu y przez 
zepchnięcie warstw wykształconych do mniej wyda­
tnej roli. Mówca wykazał znaczenie elementów kul­

tu alnie przodujących w narodzie i wezwał do walkł 
z obecnym stanem, wywołującym ferment nienawiści 
w społeczeństwie.

Prof. Przemysław Dąbkowski przedłożył spra­
wozdanie z działalności Tow. za rek od 1 maja 1921 
do 31 maja 1922 r. Ogólna liczba cłoaisów  w yrosi 
obecnie 163. wśród nich wielu wybitnych uczonych 
zagranicznych, fundusz obrotowy wynosił około 4 
sniijony, w tem subwencja Min. W. R. i O. P. 3 
miljony. Tow. dzieli się na 3 wydziały: f lologiczny, 
hlstoryczue-filozoficzny i mateniai.yczco-przyrc dniczy.

Zapis St. Hupbi w kwocie pół m Ijona marek, 
zrealizowano ebeeme i przeznaczono na prace z za­
kresu rolnictwa. W ciągu roku wygłoszono 60 refe­
ratów w trzech wydziałach.

Nowytni członkami zostali w wydziale 11.: prof. 
Sanisław Kutrzeoa Kraków, prof. Jan Łukasiewicz 
Warszawa, prof. Włtd, Witwicki Warszawa. W wy­
dziale fil.: prof. Henryk Arciowski, prof. Marjan
F.anke, prof. Benedykt Fulński, prof. Maks. Mata- 
kiewicz, prof. Wiktor Syniea ski (wszyscy ze Lwowa), 
prof. Babiński Paryż, prof. St. Bądzyński, prof. Ka­
rol Bohdanowicz Warszawa, prof. Izajih Bov.m w: 
Nowy Jork , prof. Tadeusz Browicz Kraków, prof. 
Kazimie z Kostanecki, prof. Manrycy Lugeon Lozan­
na, prof. Władysław Natanson Kroków i prof. Hen­
ryk Roger. Nagrody otrzyma!!*, dr. Stefan W ierczyń- 
ski, dr. Auerbach, dr. Janów, prof. Stan. Zakrzew­
ski, dr. Czesław Hanke, prof. Benedykt Dybowski, dr. 
Zygmunt Jakubowski.

Ha zakończenie obrad odczytał prof. Abraham 
pracę naukową z dziedziny dawnego prawa małżeń­
skiego w Polsce , 0  dziewos ębach".

Z Rady miejskiej.
(m g) Posiedzenie Rady miejskiej rozpoczęło 

się wczoraj interpelacją r. Mareckiego w sprawie 
nieporządków, panujących na strażnicy poźarcnj, 
które utrudnią:ą strażikom pełnienie obowiązków. 
Zarazem podn ós? mówca sprawę wydalenia ze służby 
jednego ze strażaków rzekomo za czy ąnie 'Dziennika 
Ludowego*. W kwestii tej przemawiali rr. Włodzi- 
mirski, dr. Buber i prez. Neumann, który przyrzekł 
tę sprawę wyświe Iić. Wniosek nagły r. Mareckiego, 
by specjalna komisja zbadała stosunki na strażnicy 
przyjęto.

R. Thullie domagał się należytego przestrze­
gania ustawy o wygasaniu koncesji szynkarskich; 
odnośnie do tej sprawy r. Chrystowski penowit 
swój przedłożony w zeszłym roku wniosek na opra­
cowanie karty graficznej lozmraszczenia szynków.

Jako pierwszy pnr.kt porządku dziennego przy- 
ęto drugą uchwałę w sprawie zatwierdzenia poży­
czki dla Sakoła-Macierzy, p.zyjęto stotut o poborze 
podatków od obrotu, następnie w myśl referatu r 
dr. Boziewicza uchwalono zaciągnąć króikoterm no­
wą pożyczkę lokacyjną w Pocztowej Kasie Oszczęd. 
w kwocie 100 miljonów ną naprawę braków

■ Z funduszu w wysokości 300 miljonów Mk. 
udzielonego miastu przez rząd jako kredyt na zwal­
czenie drożyzny, pr yznano 100 mil. Zakładowi 
aprowizacyjnemu, 100 m l. miejskiemu Biti u po­
średnictwa sprzedaży bydła i mięsa, 50  mii. Kasie 
riię-snej i 50 mil. M. Zakładowi opalu, Ponieważ 
rząd udzielił tej kwoty z wyraź,-.em zastrzeżeniem, 
że nie może być na inne cele użyta, ustanowiono 
dla każdego z tych zakładów specjalną komisje, zło­
żoną z 3 radnych, a to po 1 przedstawicielu robo­
tników, unęduików i zaw odów  wolnych, która b i ­
dzie miała prawo wglądu w rachunki, tak jak R da 
nadzorcza przy wspóldzielniacii.

W dAszym ciągu obrad podwyższono opłaty 
od napojów spirytusowych i piwa, waz  prolongo­
wano rentę art. malarzowi p. Aleksandrowi Socha- 
czewskiemu, podwyższając ją z 2500 Mk. na 50OO 
miesięcznie. W końcu odbyło się krótkie posiedze­
nie tajne.

T . O. IW.
już za dni kilka zwróci się do nas pod hasłem: 
„W  dziecku przyszłość N a r tJ * . TOM  ma na­
dzieję, że ów Tydzień przyniesie mu dostateczne 
środki dla zaspokojenia potrzeb tylu tysięcy' o- 
puszczonych, zaniedbanych, chorych dzieci pol­
skich.
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K R O N I K A .
Kalendarz ' Piątek, 2 czerwca ; z.-kat.: Era­

zma bisk. —  C r.-k it.: Fuiauja. —  SjiowiańŁki: 
R . ty sława.

—  Otwarcie Salonu wiosennego w Pałacu 
:sziuhi na placu Targów Wschodnich odbyło się w 
niedziele, 28 b. m. prxy her.nyui udziale wyboro- 

•wij publiczności, imieniem dyrekcji To w. Sztuk pię­
knych przemówił 'radca Tadeusz. Rybicki, któ:y na­
wiązując, do ostatniego sprawozdania ogłoszonego 
drukiem, streścił działalność Tow. w ostatnich mie­
siącach i zaznaczy i nakład starań, jakie urządzając 

.wystawę tej miary, podjęło Tow,, dźwigające się po 
przejściach wojennych. W ciągu dnia zwiedziły w y­
stawę tiumy publiczności, jednogłośnie wyraź ijąc 
uznanie, tak dla poziomu dzieł, jak i dla urządzenia 

'całości. S łon wiosenno zwiedzać można codziennie 
od godz. 11 rano do 7 wieczorem. Wstęp 200  M., 

,dla młodzieży szkolnej i szeregowych W, P, lOO M. 
Dla wycieczek grernjainych 50 M.

—  Merowie francuscy w Warszawie. Cdem 
'uczczenia przybycia merów francuskich do Warszawy 
• odbyt się bankiet, wydany przez miasto. Belweder 
reprezentował adjutant generalny Naczelnika Państwa 

'gen. Jacyna i szef kanoeIarji cywUnej Car. Nadto 
przybył na bankiet poseł francuski Panafieu. Po ban­
kiecie udali się goście francuscy w towarzystwie 

■prezyd um magistratu i R ad/ miejskiej na galowe 
.przedstawienie do Teatru Wielkiego.

—  Poczta lotnicza. Od 1 czerwca r. b. bę- 
■ dzie < ię odbywa! przewóz poczty lotniczej na prze­
strzeni Warszawa -  Prsga - Wiedeń -  Budapeszt, w je­
dnym dniu codziennie nie wyłączając n edziel i 
'.świą!. Odloty z Warszawy, pole Mokotowskie, o g o ­
dzinie 8 rano, przyloty, wieczorem.

—  L w ow sk i Chór technicki złożył na budowę 
;il. domu techników lwowskich kwotę 10 .000 M. za­
miast wieńca na trumsę ś. p prof. K. Skibińskiego.

—  Urrąt? Patentowy Rz. P. u.zyóować bę- 
łdzie od dnia 1 czerwca r. b. w nowym lokalu przy 
ul. Elektoralnej Nr. 2. (gmach Ministerstwa Prze­
myślu i Handlu.

—  Tow* tatrzańskie oddział lwowski urządza 
w czasie Zielonych Świąt następujące wycieczai gór­
skie: 1. w Gorgany (trzydniową) dla wprawniejszych 
.tnrystów; 2. do Malmanztaliu (w Bieszczadach) i na 
.okoliczne szczyty (dwudniową). Zgłoszenia i infer- 
.macje w sklepie Krawjańskiego i Czołowskrego, plac 
:Marjacld 8 (nowy gmach).

—  Zniżenie ot łat pocztowych w  obrocie z 
Węgrami. Z dniem 1 czerwca b. r. zaprowadza się 
w obrocie z Węgrami zniżone stawki niektórych 
opłat pocztowych , a m ianowicie: Listy zwykłe do
wagi 20 gramów 40 M. (zamiast 50  M.); z.artki p o ­
cztowe 23 M. (zamiast 30 M .); druki wypukłe dla 
•ociemniałych za każde 500  gramów 1 M. (zamiast 
5 M,); czasopisma mogą być wysyłane wedłag prze­
pisów wewnętrznych za krajową opłatą ryczałtową. 
Prócz rego obowiązywać będą znacznie zniżone opłaty 
cd  paczek pocztowych.

(x) Podwyższenie opłat w przechowalniach 
kolejowych. Z dniem 1 czerwca b. r. podwyższone 
zostały opłaty za przechowanie bagażu ręcznego w 
przechowalniach kolejowych (garderobach) na sta­
cjach okręgu dyrekcji lwowskiej we Lwowie, Lwo­
wie -  Podzaarczu, w Przemyślu, Jarosławiu, Przewor­
sku, Stryju, Samborze i Tarnopolu, w kiórych 
przechowalnie takie są urządzone. Opłata wynosi 
odtąd 50 Mk. dziennie od sztuki, przyczem dzień 
przyjęcia bagażu na przechowanie i dzień wydania 
liczy się za pełne doby.

—  Budapaszfeński jarm ark odbędzie się od 
17 do 26 czerwca r. b. Jarmark ten, zorganizowa­
ny przez budapeszteńską lzbę handlową, pod pro­
tektoratem król. węgierskiego ministra handlu i 
■przemy; lu, obfitować będzie w niebywałą dotąd iiośc 
eksponatów wszelkich gałęzi. Przyjazd cndzcziem- 
jców dozwolony jest bez wizy węgierskiej, którą 
otrzymują dodatkowo na targu. Kwestja mieszka- 
Gbwa przedstawia się jafenajkorzystaiej.

—  Wyprawa naukowa. Nowa ekspedycja na. 
Mont Evrest (Gaurisankar), najwyższy szczyt świata, 
p o  zeszłorocznein niepowodzeniu została w tym mie­
siąca w dalszym ciągu uwieńczona pomyślnymi re­
zultatami. Członkowie obecnej ekspedycji zostali 
lepiej wyekwipowani i przygotowani. Zdobyto jui 
w jżny szczyt w głównym łańcuchu i dokonano sze­
regu odkryć naukowych. Byłto rodzaj trenoję u przed 
zdobyciem głównego olbrzyma 
Uióc iepofeooane "natenie

skonstruowano specjalne aparaty. Główne wysiłki 
skierowane będą ku osiągnięciu lodowca pod samym 
szczytem, który doiychezas stanowi! nieprzebytą 
zaporę.

—  K issa  soiem nis sobota o 7, niedziela o IG 
próby z solistami,

N o t a t k i  l i i a r a c k o * a r t y ą | f c z n e .

Repertuar Tsatni ffe ja steg o .
foczątek craedstawień o godz. 7'3'J wieczorem.

Dziś, we czwartek ,.W małym doinku“ , komc- 
dja RiUaera (gościnny występ Ordon-Sosaowskśej). 
Jutro, w piątek „Bal maskowy", opera Veidi'ego.

Repertuar Teatru Matogs <Kc. Gródecka 2).

Dziś, we czwartek Teatr zamknięty z powodu 
generalnej próby z „D jablicy" Schonherra. —  Jutro 
w piątek „D jabiica", komedia Sd.ótiherra.

PiOpartuar Teatru Stowaśs!.
Dziś, we czwartek „Dama w gronostajach", 

operetka Gilberta (gościnny występ W. Kawekiej). —  
W piątek „ Dudek“ , farsa w 3 aktach Feydenu.

„D jab lica " Sihoiherra, głośna sztuka, która 
obiegła wszystkie sceny europejskie, wznowiona b ę ­
dzie jutro w Teatrze Małym z Ordon-Sosnowską w 
głównej roli. Artystka rolę tę kreowała z olbrzym em 
powodzeniem w Teatrze Warszawskim i wtedy kry­
tyką zgodnie podniosła wspaniałą grę Sosnowskiej, 
która tworzy postać niezapomnianą- Reżyseruje Ra- 
sióski; obok Ordcij-Sosnowskiej grają pp. Jusiian i 
Szkudehki. „D jablica" powtórzona będzie w sobotę. 
Bywalcy teatralni będą więc mieli nową sposobność 
podziwiania Sosnowskiej w żywiołowej roli bohaterki 
dramatu.

mwMBaamwmamwmHaroaMBBiiriiMiwiuimMhiiwiiTniwiiitM mmmmm

f
Aleksander hr. Skarbek.

Zm arł człow iek  w  sile wieku, k tóry  miastu 
naszemu, w  chw ilach dlań bardzo groźnych, nie­
ocenione oddał usługi. Zaangażow any w  stronni­
ctw ie  na r o d o  w o -dem ok ra tyczn  ern, którego b y ł 
jednym  z  p rzy w ód ców , najbardziej zrów n ow a ­
żon ych , w  dniach dzie jow ego znaczenia w yrasta ł 
ponad partje, pracując jako P olak  dla Polski, że 
zaś L w ó w  znalazł w  sercu śp. Aleksandra Skarb­
ka specjalne um iłow anie, jem u w ię c  s łu ży ł c z y ­
nem, radą i pom ocą, zd obyw a jąc sobie szczerą 
w dzięczność i szacunek ogólny.

Urodzi? się w  r. 1S74 w  Jordanow ie pod  W a r ­
szaw ą. G dy  rodzice  jego  przenieśli się do W sch ód  
niej M ałopolski, u częszcza ł do gimnazjum w  S try ­
ju, gdzie też zasiadł do egzaminu d o jrza ło śc i D o ­
ktorat praw  uzyska? w  U niw ersytecie insbruc- 
kim, czas jakiś pełrtłł służbę w  byłem  namiestni­
ctw ie gałicyjskiem , poczerń, poślubiw szy p. ze 
Szczepańskich hr. F redrow ą, został m arszałkiem  
po w. rudeckiego i oddał się z zapałem  i tem pera­
mentem  służbie politycznej.

W  r. 1906 w ybiera  Aleksandra hr. Skarbka 
do Sejmu k ra jow ego okręg  miejski S am bor-G ró- 
dek : w  dwa lata później w y sy ła ją c  go rów nież 
d o  parlamentu w iedeńskiego. Od v. 1913 reprezen­
tuje tam okręg w iejski w spom nianych w y że j dwu 
n iast- Na arenie sejm ow ej i parlamentarnej w y ­
bija się też rych ło  jako poseł pracow ity , oddany 
szczerze  służbie publicznej, to też, gd y  stara Au­
stria poczynała  trząść się w  posadach i z kolei 
rozpadła się w  gruzy, siłą faktu musiał on stanąć 
w  gronie tych, którym  przypadła w  udziale za ­
szczytna misia ujęcia w ła d zy  w  w yłaniającem  
się z  w ojennej ku rzaw y P aństw ie Polskiem .

Jako członek  komisji likw idacyjnej spieszy na 
w schód, za trzym u ją c 's ię  po drodze w  T arnow ie, 
P rzew orsk u  i Jarosławiu, gdzie odpow iednie w y ­
daw ał narządzenia. D o  L w ow a , zajętego chw i­
low e przez R usinów , niestety dostać się już me 
m ógł, z  K rakow a w ięc śledzi bacznie losy  na­
szego  miasta, pow odu jąc w p ły w em  sw oim  jego 
odsiecz.

Po odbiciu Lwowa zjeżdża natychmiast w 
jego rraury i staje m  czełe Tymczasowej KiomiaS

isictw, każdą spraw ę ujmując ze  stawowsska do­
bra ogóiu , nie zaś par® . Jako Polak dzierżył w y- 
sek o  sztandar obow iązków ' obyw atelskich , 5 ^ °  
Polak zapisał też na karcie sw ego  żyw ota  ćf# 
pamiętny dzień 16. marca 1919 tr., gdy ££ ś. _P- 
triajoirem-lołnikiem Stecem  przeleciał ponad za®' 
jące ogniem kohaariy ruskie z Przemyśla 
L w ow a, ocScaętego .uajziapełiHej od  zachodu, W 
■iutajj zaspowSedzią -ojjf&nizywy generała Iwaszko* 
wacza, tchnąć now ą otuchę wr serca zbolałe.

B y ł obrońcą  L w ow a  dzielnym  i •niestnłdzd' 
nym, spoczaSe też na cm entarzyku boluitero* 
w śród  tyci;, z którym i szedł ręka w  rękę, dia któ­
rych pracow ał z takim zapałem . ^

W ra z  z  czcigodną m ałżonką sw oią okazał y? 
ofiarnym  na ce łe  użyteczn ości publicznej, i na 
tern pohi służąc innym przykładem , n a ś la d o w a ć  
godnym . .

W ięc  też L w ó w  stanńe w  sobotę  o  godzaM 
11 rano tłumnie u tej trumny, k ry jące j śntieatel- 
ne saczątkii .serdecznego sw e g o  przyjaciela. a Pa­
mięć o  Aleksandrze hr. Skarbku, przekaże da*- 

Jk 7Z4s*>' ■
C ześć jego parnie', ć ł !

Występ Ordon-Sosnowskiej
w  d r a m a c ie  R it tn e r a  „ W  m a ły m  dom 'tu ‘ ‘

„ W  m ałym  dom ku" uwżęaóotw ma te seń*- 
Sence, które nie w ie  o s ^ m  istnieuk1. dopók i nie511 
?.ie ow taAsfe, jak żyw io ł, niepoham owana n’"- 
cść. Przeleci burzą, izabierze spokój m atemd 

dom kow i, zcAraepocze w  pow ietrzu chychoicM  
- . ■.:.,V. ;C!. w tło czy  vy łyrzradtet, a  sza­

lone ręce śmiertelną broń  —  i kulić się będzie P° 
n;t:ich o-jwstesizaJęgo pokot1'- czyhając na nowa 

ofiarę. Niedługo. O sądzić się mr,rsi cz łow iek  V  
sam.

C zy  Marja m ogła tak siki te zapanow ać nat* 
n-yślą i uczuciem , te ' -przez nią „m ały  dom ek 
b y ł św iacM em  ttem dram atów ?

O-dpowiedzfą nu to pytanie jest ,—  M aria W 
ro.shM  OrK3oi!i-SccrKyv/doie.k

Przjn iŁ trzm y się jak ż y j :  ona w  p o s ta d  a t- 
■•ystka w tyn; ma fvn: dotwku. który' tyJko dkt w ół 
i -przez nią stał się nrtprawdc małym.. K iedy "W»- 

-.^pprłj, 0 fnarmsgo oku;*, m czem  pra­
w ie n-fe różni się o d  sw ej s łużącej Kasi —  jest tak 

•u !, k-k ;amtu. .nrawie h a/.brtrwna. praw te bez-  
posfacri-owa w  sw ej m ałoduszne; paplan-inię. W v - 
•turcza iednakowtoż .ldlka g,rzeczriycb s łów . ;k9ka 

-■'mirzmi długich, ucałow anie reki nieprztro^ykłej 
•do o b ja w ó w  szacunku —  i o to  Marią p ierw szy 
"az czute się zawistydżoną z pow odu  strzępów  
r-wej spćdtricy. k tóre wSk>ką się za rżą, jak je-j d o - 
G rk azasow e źyete —  nteza-nważone niemal przez 
r ią, a z szyderstw em  obserw ow an e przez innydi-

T e  strzępy, których  sie Maria pozbyw a  —  to 
p rzełom ow y dłć. niej moment. P rzy  naste-pnem' 
■ p-ośkaiMt z m łodym  inżynterem .już serce jej. u- 
oenta w yraźnie. .Tak ptekntę i Tale dj^łcretrife nod- 
'••raślo. rodząoe sie w  M arjl uczucie Ordbti-Soisno- 
wiska !

Jak w ym ow ttą  test nierrtó: scena przed  lu­
strem ! Ile nieibea^teczeiłshy zapow iada ta nie* 
śwaadoma kołdeterja !

K w iaty i nienółknąjae oklaski ptrbłścznjości 
zam knęły cneg-dai akt I.

A przecież to zaledw ie drobny ulcrud: ze 
•zkatuły w-yrus zeń. W k rótce , b o  już w  na stęp nimi 
akcie orzładtią one niepodzielnie całą yykbw raą 
Tu artystka kreująca postać Marji rnwsi iść ręka 
w  rękę w  antoreał. O .czyn ąkm rski bow iem  
w sparł się iw cta. Artystka musi zapom nieć o  
w idzach —  ży c ie  A t e ji  już, zbliża się d o  kresu — 
a w ię c  jeszcze 'tylko chwila zupełnego pogrąże­
nia się w  m itości. jeszcze ostatm e —  ale jakże 

■ m ocne wyznania, uściski, letóre jej ira ią  w yn a ­
grodzić szarą wege-tacię. O  pod teh w p ływ em  
Marja płonie, jak panmrrowy fcyri-at maku, k tóry  
rozkoszą oiśnśłiby o czy , gd yb y  irandały, jak ona, 
kochać i pfemąć. Ale o czy , któiTrr Marja napa­
trzeć  siię wie może., zimne i pełne ob a w . P reera- 
z.ił s ic uwiotdzwctel Jmkiewics: przeognemmej m i­
łości Marp

Biedne, m ałe serce isrosło  nagle <k>. po.tęatrycb 
joziw iarów . Już g o  nti am ieśd  w  s-wej peersa Ma- 
łja. W yew re się  z  ® e j g łośn ym  krzykiem  szczę- 
śeaa a —  cdbdje się  o  ipróźnię. Ale 'Mania odgra­
n iczyła  się c d  raeczyw fcazści; nie dostrzeże pra-

rządzące#, jajro fciieinô v9i5lk kraju zaojobliegiwy,: 
górskiego. By p ze -jr ftzw a żn y  i nad w iek  dośw iadczony. Zapomniał 

ogarniające ucwstników[.w ów cza s  o  przyiaafeżitośoi d o  jednego ze s£awi-
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wie obogę&iej tw arzy  tikach m.,^0 . Nic dziwna 
w ięc  jej rozm ow a z m ężem , nic dziwna prawda, 
którą ii,u bezprzytonraie a szczerze w ypow iada...

W  mifośdi Marji u O rdon-Sosnow skiej jest 
'wiięcei radości dziecka, niż, nam iętności kobiety. 
Szczęściem  swetii c ieszy  się tak. rozbrajająco 
naiwnie, tak ca łkow icie  ono ja w ypefnia —  żo nie 
masz tam fałszu, ni obłudy. Ale za szczeńcie musi 
zapłacić życiem . Nic broni się —  c z y ż  m oże zre­
sztą pojąć Śmierć — kiedy życia  me rozum ie?

O rdon-Sosw ow ska znakom icie Martę odczu ­
wa i na odczuciu opiera cala sw ą grę- Kiedy 
w ypow iada  sakramentalne ..innie w szystk o  i-d - 
iio“ , to rów nocześn ie cala jej postać w yraża  zu­
pełne zobojc cnie. Jej ruchy, g łos  postaw a, 
w szy stk o  ma jedną, doskonale prostą  linię szcze- 
rości i bezpośredniości.

Mar ja O rdon -S osnow skiej jest rów nocześn ie  
dztocktom 1 kobietą, jest istotą o  ptasim m ózgu i o 
cudow nie pięknem sercu. Jest napraw dę nieśw ia­
dom a „ni cnoty, ni grzechu**. P o czą w szy  od' auto­
ra w s zy scy  jej p rzeb a czy ć  muszą. C-o w ięce j: 
Rittner przy p om ocy  O rdon -S osnow skiej zyskuje 
dia Marji w iele, bardzo w iele sympatii. Ta Maria 
jest żoną-intruzem  w  domu doktora, a jednak po 
Śmierci jej „m a ły  do*nek“  staje sic osam otniony, 
jakby w  nim już nikt nie- m ieszkał. Braknie nie­
bieskich oczu , którem i Maria patrzyła bezm yślnie 
ale niewinnie, brakuje jej śmiechu, z którym  ula­
tyw ała radość życia .

O rdon -Sosnow ską, jako bohaterkę dramatu 
Rittnera, w  sobotni w ieczór  spotkało gorące 
przyjęcie. B y ło  zasłużone i szczere. Nasi artyści 
rów ińeż zdobyli sobie poklask- A. Tram .

Zwanie Resta na M e .
Wsiiutek długo trws fach ulewnych deszczów 

wyła} Prut ponownie, wyizą.izając szkody w polach 
i robotach regulacyjnych. Ofiarą rozhukanych fal 
padł most kołowy na Prucie pod Kołomyją, jak nam 
stamtąd donoszą. Środkowe przęsło mostu uległo 
naporowi wody i zostało uniesione przez fale. Za­
grożony był również most kolei lokalnej na szlaku 
Kolomyja-Słcboda Rungórska. D Jęki energicznej 
akcji straży pożarnej i wojska niebezpieczeństwo 
usunięto.

Przechodząca przez Prut 13 łetnia Mar ja 
Ukraińczub została porwana przez fale i utonęła.

j znany w  ca{3mi kraju z  okresu niewoli, w zględnie 
okupacji, w  m iejsce obow iązu jącego  obecnie cza ­
su w schodnio-europejskiego, w cześn iejszego o 0-  

_ krągłą godzinę. Jakie stąd wynikają praktyczne 
| wskazania d ia -og ó łu ?

Skutkiem nowej rachuby czasu zjawiska na- 
I rury rozg ry w a ć się będą pozornie o godzinę 
I wcześniej, niż dotychczas. W  szczególności słoń - 
i ce będzie wschodzić i zachodzić o godzinę w cz e ­
śniej, o godzinę też przesunie się czas najw ięk­
szego upału, i w ieczorem  o godzinę w cześniej 
trzeba będzie zapalać światła. A by  uniknąć 00 - 
wstających s tą d ‘ n iedogodności i w ydatków , O b ­
serwatorium  krakow skie zaleca ca ły  tryb życia  
w  miarę m ożności przesunąć o  godzinę, o godzinę 
wcześniej rozp oczyn ać w szelkie czynności i o g o ­
dzinę w cześniej u daw ać się na spoczynek. G dy­

b yśm y bow iem  zachow ali d o ty ch cza sow y  roz­
kład zajęć, m usiałoby się to niekorzystnie odb ić 
na w ydatkach na ośw ietlenie, a w  tecie p raco­
w alibyśm y w  upalnie jszyeh  godzinach.

Reforma p ow yższa  w  kołach  as-tronoirricz- 
nycli nie budzi szczególn ych  sympatii, o  tyle, że  
w prow adza pew ien zam ęt do ra draby czasu i 11- 
trudnia og ó łow i orientow anie się w edług słońca 
i korzystanie z danych kalendarzow ych . Za jed­
ną z  dodatnich jej stron m ożna uw ażać to, iż 
p rzyczyn i się do w ięk szego  jeszcze rozpow szech ­
nienia słusznego poglądu, że  czas za leży  raczej 
od p raw od aw cy , niż od słońca, co utoruje drogę 
dalszej, pożądanej reform ie —  zaprowadzeniu- 
czasu „uniw ersalnego“ , jednakow ego w  całej 
Europie. Od tego czasu dzielić nas będzie teraz 
itrż tjdko godzina.

T E L E G R A M Y .

Zmioos radil? szosu.
(Komunikat O bserw atorium  K rakow skiego.)

W  n ocy  z 31. maja na 1. czerw ca , o  godz. 12, 
dokonana m a b y ć , na zasadzie uchw ały  Sejtnu, 
zmiana rachuby czasu. C zasem  'urzędow ym  ma 
zostać odtąd czas środkow o-europejski, dobrze

N ARAD Y P O LSK O -G D A N SK IE .
G d a ń s k . Na zainicjowanych pn.cz wysokiego 

komisarza Ligi narodów gen. Hackinga poisko-gdań- 
skicli naradach w sprawie ewentualnego wydalania 
obywateli polskich z Gdańska, które to narady to ­
czyły się w sobotę i poniedziałek. Omawiano g łó­
wnie sprawę uprzednie go uwiadomienia Rządu eol­
skiego o zamierzonem wydalaniu, co dałoby Rzą­
dowi ‘ emu możr.ość zajęcia stanowiska w danej 
sprawie.

D A L S Ź E  RO ZR U CH Y W E  W Ł O S Z E C H .
C ienua. Wznowienie walk między komunista­

mi a faszystami, spowodow ało naprężenie sytuacji 
wewnętrznej, sad którą specjalnie rząd obradować 
Po posiedzeniu tein prezydent ministrów Facta ogło­
si! rozporządzenie zabraniające w całych Włoszech 
urządzania pochodów i zebrań publicznych, oraz no­
szenia broni. Mimo tó gwałtowne starcia trwają. 
W Bolonii doszło do starcia między faszystami a 
wojskiem. Na przedmieściu Mecijolanu przy napadzie 
na lokal współdzielili sccjalistycznej raniono 8 
Li szyitów. W Boionji poseł socjalistyczny Murabini 
odniósł ranę sztyletem. W Frrrarze zdemolowali fa­
szyści giełdę prscy. Z innych miast donoszą o p o ­
dobnych starciach. W związku z powyższymi wypad­
kami zwołał poseł socjalistyczny Arragona na 1 czerw­
ca do Rzymu nadzwyczzajny zjazd przedstawreieii 
wszystkich oddziałów federacji pracy.

M IĘ D ZY N A R O D . K O N G R E S K A T O L IC K I  
K O BIE CY.

R z y m . WBK. Międzynarodowy katolicki kon­
gres kobiecy został dziś zamknięty przez kardynała 
Mery dei Val nabożeństwem na grobie Piusa X. Pa­
pież zamianował kardynała Mery dcl Val protekto­
rem lig i katolickich organizacji kobiecych.

CE N TR ALN E BIURO ORGANIZACJI 
KATOLICKICH.

Rzytn. W. B. K. Papież przyjął dzdiaj Radę

generalną nowo założonego biura centrale:go orga­
nizacji katolickich. Papież wyraził nadzieję, że na­
stąpi zjednoczenie katolików wszystkich krajów i 
udzielił temu d iełu błogosławieństwa. W Cen ra 1- 
nem Biurze jest dotąd reprezentowanych 13 k r jó w

 ̂ C 3JC ZE R IN  U D *A N N O N ZZ IA .
G enua, spotkanie Czicwrina z d’Anunzziemi 

odbyło się w następujących warunkach: Czczeńc'.
eskortowany przez automobil ziegjouistam i iiumeń- 
siiiini, oraz przez automobil policji genueńskiej, udał i 
się z Genui do willi d Anifnzzia, położonej nad je ­
ziorem Garda. Wizyta trwaładobę. Władze zarządziły' 
specjalne środki ostrożności Ma szosach, drotcch. 
oraz po wsiach krążyły nieu-tannie patrole wojsko-' 
we. Komentując te wizytę, zaznacza prasa, iż wizyta, 
ta miała na celu oddziałanie na nacjonalistów w ło­
skich, aby załagodzili swoje stanowisko w stosunku' 
ch rządu sowietów.
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Ogień nieśmiertelny.
Z  angtołskiego p rzełoży ła  

B rusoaa Brmcbnalska,

(C iąg dalszy.)

ISKkt z  nas nie ch ce  postąpić bardzo- tw ardo 
wobeP P- ttussa. Los dotknął go  zanadto ciężko. 
Musinry załatw ić „aferę** tayodnie. D laczego rrie 
tmeKtbyŚTrry w s zy scy , jeśli Sir E łfasow i czas ngi 
to poz-woli, udać się SuasdeTangu-en-Seii, niby 
przypadkiem  i u ży ć  sposobności clo om ów ien ie  i 
ttan ow czego  luikoólczeiraa spraw yb  .Będzifc to o  
Wrielej p oczd w fe j, gd y pow iem y  mu to sami o s o ­
biście, nfż gd yb yśm y  mu tej wiadwnnośoi udzie bil 
listownie- P raw dopodobnie uda się nam tak po­
prow adzić rosmerwę, że on sarn p ierw szy  podda 
Dożąjoaoe przez nas. irozrweązarnc. O sobliw ie pan 
Siir ElSas, ja to  daw ny, stary ,p rzy jacie l..

W  piątek w cześnie rano, zajechał pan Oacl 
do hotelu Gofr, w  k tó ry  irnpoprzedoio zam ów ił 
totoszkaiflie <82. w szystkich .

Sir Aifesss Mcngto, miał p rzybyć  do „S ea  
Y fcw it w  sobotę , Ipftorwszym p ocłag fćm  p oran ­
nym. Operacja zaś mśała ocfiwć się przed  dru- 
Eiesit śsńadaffllem. O czy w iste  w ię c  b y ło , że jedy­
n y ®  s-tosowinym czasem  na rozm ow ę  tych  trzech 
z p. fiiusscan m ógł b y ć  tylko- cz a s  pourtędzy śnia- 

^aciflSBt, a przybyciem  Sir ASeaisa.

P . iłuss, k tó ry  teraz otrząsnął się z  ietarsi- 
czoe j nlćrwocy, ok a zy w a ł jak g orą czk ow o  pra­
gnie tej narady o szkoile.

— Są kw estje, które im tszę w yjaśnić —  m ó­
w ił „lewestje żywotne**, w ię c  u m ów icn o  się na 
p ól do dzaesaątej rano. W  ton sp osót m id i cala 
godzm ę dla sirebde iprzetł p rzy b y ciem  tokarza.

—  Czuję, że  w  p ierw szej m ierze, będzie to 
jego testament — rzekł p . Fa.rr. —  Naturalnie 
liisss m a sw oje  w łasne pom ysły  c o  do p rzy sz ło ­
ści szkoły . Nie jeden- z nas m oże m óg łby  k ayty - 
k ow a ć  jeko poglądy. Arie to  w  ob ecn ych  warun­
kach w łaściw ie  b y ło b y  bez  cd u .

§. 3. W  domu „Nad morzem**, pom im o pe­
w nych trudności r z e cz y  u łoży ły  się dateko toprej, 
niż p rzew M yw al p. H lks.

P. Grocane przyjęła  m yśl o  operacji, jako 
spraw ę poniekąd przy je0^ -  'B yć może, iż  w o ­
lałaby wiidzjeć, jako jej -ofiarę panią, a M c pa-na 
Huśsa, ale to  przynajitESiea b y ło  w ióocznem , że 
w  tym  w ypadku nśe -rości sołtśe praw a do nocKa- 
zywanaa.

P . Huss natomiast postąpił w rę cz  w spam a- 
iom yśłaie wrobec jej żądapSa osobn ego dodatku 
za pointoskHie taaty .

Panf G room e, mśala w rod zon e  poczucae p o - 
rządka i  m etod y ; na wiosnę sprzątała zaw aaęde, 
sżoiiojąc rw ie te zą c , jak huragan, a je i teecbęć do 
prasrauj-tonej fryzrxy  paań Hussowiej była. tak b e z ­
wiedną, jak :msitynfet iraseewy. Zasęczste ii saybkie, 

'Pa^gjotoiwaJrłie ijóe^egłBaiEki, która *^rsean‘ieniała

najitepszy pokój na salę operacyjną, zaimponowa­
ło jej ogromnie. 'Wolno -jej było pom agać. Usu­
nięto firanki i meble -i oczyszczono wszystko, jak 
raftistarajnlrito:. Zaś w cbw&i ostottSJęj okryto- 
wszelkie pozostałe (powtonzehme czystom, p ló - 
cienneTni prząścseradłami dziwnej fcwanłośctf, — 
Prześcieradła były steryfizowa-ne. Myśl o stery- 
łraowaniu zachwycała panią Croome. Nie słyszała 
nigdy o reilczem pOrdobnem. Zapragnęła przepu­
ścić własną bieiiznę przez aparat steryłizacyjny, 
a po-tern schować ją, zaś loka torom dać inną zu­
pełnie. Zdawało się jej, że jest rodzajem kapłanki 
tej skrzynka pełnej wnętrzności A  S5r AJfemszo? 
W głębi duszy obawiała saę zawsze jego spokoj­
nej -powiolnośtcii, uważała ją jako wartość nieobli- 
czadną, ictóra w każdej chwili mogła zwrócić się 
przeciwko mej. Fodejrzywała go o  szyderstwo. 
T eraz  ujrzy go bezbronnego pod działaniem chlo­
roformu, peedidanego baxłanśtom, bez msożuośd 
bryźuięcia ostrą cdpowiiedzuo WSdrśała w myśli 
ctorwaczEg-’ obraz p. Hrussa ipcAłabsiego <k> otwar­
tej skrzywi pehłąi wnęfazmości, a S r Afiesisza, 
stojąpego 90 n a ć  n3ą i i<zpera^cego o  tńej z  'ozca - 
kami jtóezattosstofetóa.

(O ąg daisz*’ - oastąfiŁ?



6 „GAZETA LWOWSKA” z dnia 2. czerwca 1922.

o g ł o s z e n i a .  g

r E O Y H T A  W  S P R A W « £  
UZNAKiiA ZA ZM AR iEG O .

4  T. 3J /.2 ,3 Semen Pomożejbida, syn Teodoro 
z Iwaukowa, urodzony U. na/a 18:5 r., żoinierz austr. 
95. pułku picch, brał udzia; w wojnie światowej i miał 
w 1;)15. r. zginąć w potyczce z Moskalatn , od któtcgo 

'to czasu wszeiai śiad zanim zaginął. Gdy zatem moż­
na przyj ;ć, źe zaistnieją warunki ustawowego domnie­
mania śmierci w myśl ust, z 81. marca ;9!8. r. Nr. 198. 
Dz. u. p., zarządza się ija wniosek Naści Eantożejbidi 
.postępowanie, celem uznania wymienionej osaby za 
zmarłą, a małżeństwa zawartego w r. 1911. z Naśc.ą 
Pomożejbidą za rozwiązane, a zarazem ogłasza się we­
zwanie, ażeoy udzielono wiadomości o  zaginionym Są­
dowi albo Dr. Grartickiemu w Czorlkowie, któ ego 
ustanawia się kuratorem zaginionego i obrońca węzła 
małżeńskiego. Semena Pom oiejbidę wzywa się, ażeoy 
stawił się przed podp aanym Sądem, lub w inny sno- 
sób d :ł znać o sobie, P j dniu 15. c.erw ca 3923. r. Sąd 
na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za 
zmarłego a małżeństwie za rozwiązane.

Sąd okręgowy, Oddział ;V.
Czortków, dnia l i .  kwietnia 10 2. 5501
T, IV. 27/22/141/21,8. Postępowanie cełem urn ~ 

nla za zmarłego. Wyjechali na wojnę 2. sierpnia 19'4- 
r. I dotąd nie powrócili Ignacy Sowizrut ze Swoszo\v/>

■ syn Pawia i W .ktoij, urodzony 17, lipca 1888. r. 2) jan 
'Kąpa c, syn Michała i Katarzyny, urodzony 10. Czerw­
icą 1:82; r. w Olszynach, zamieszkały w Szerzyua h 
■Pizypuszczając ich śmierć zarządza się postępowanie, 
celem uznania ich za zmarłych i małżeństwa za rozwią­
zane, ad 1) z Anną z Brachów, ad 2) z Ludwiką z Ró­
życkich. Wzywa się o uddeienic wiadomości o zagi­
nionym Sądowi albo D.owi Gtbryszewskicc.u w Ja l:-, 
kuratorowi i obrońcy węzłów małżeńskich, aż do dn a 
15. listopada 1922. r. poczein Sąd orze nic o wn oskach.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Jasło daia 20. kwietnia 1922. ó i l l
T. 809,21/10. Wdrożenie postępow ała  cele r 

uznania za zmarłego. Abraham Bluni, ssn Zelmana Sa­
muela 2-ga im. Bluma i Rebeki, ur. 21. października 
IStiiJ. r. we Lwowie, os atnio tamże zamieszkały, trał 
u..ział w wojnie jako żołnierz austr. przy 24. p. obr. 
irrai. i wedle przeprowadzonych doch rdzeń w r. 1918 

' dostał się do niewoli tosyjskiej i od r. 1918. nie da 
o sobie żadnej wiadomości. Można za<e:n przyjąć, iż 
zajda warunki ustawowego domniemania śmierci p 
myśli § 24. 2. u. c. wzgl. ust. z 31. ntarca 1912. r.
Nr. 12\ Dz. p. p. W obec tego na wniosek Scharloty 
Bluni w,Uraża się postępowauie, celem uztiąnia wymie­
nionej osoby za zmarłą a związku małżeńskiego za­
wartego ua dniu 15, styczn a 1911. r. między wymie­
nionym a wnioskodawci-ynią za rozwiąza y Wiadomo­
ści o zaginionym nrleży udzielić Sądowi albo adwo­
katowi Dr. Ltóinw i Chotinerowi we Lwowie, k!ó ego 
u.iai.awia się kuratorem oraz cbroueą węzła małżeń­
skiego. Zag nionego wzywa się, aby jawił się prze . 
podpisanym Sądem, o i i e żyje, lub w inny spotób  cał 
z;;: <: o sebie. Po dn.u 26. listopada 1922. r. względnie 
w ó miesięcy od dnia og.oszenia tego zarządzenia w ga­
zecie urzędowej Sąd na ponowny wniosek wyda osta­
teczne orzeczenie. 1

S;d okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, Je, i a 26. kwietnia 1 22. 5478
T. 883/21/8. Wdrożenie postępowania celem uzna­

nia za zmarłego. Cyryl Hupało, syn Ignacego i Natal i. 
urodzon; 31. stic/nia 1885. r. w Staniatynie, ostatnio 

. zamieszka ry w Cnorobrowie, brał udział w wojnie jako 
żołnierz austr. i wedle przeprowadzonych dochodzeń 
poszedt w r. 1914. na front i od tego czasa nie d. ł 
o sobie żadnej wiadomości. Można zatem przyjąć, iż 
zajdą warunki ustawowego domniemania śmierci po my­
śli § 24. I. 2. u. c. wzgl. ust. z 81, marca 1918. r. Nr. 128 
Dz. p. p. W obec tego na wniosek Kseni łu pa ło  wdra. 
ża s>ę postępowanie, ccletn uznania wymienionej oso­
by za umarłą a związku małżeńskiego zawartego na dniu 
14. listopada 1910, r. między wymienionym a wniosko- 
dawczynią za rozwiązany. Wiadomości o  zaginionym 
należy udzielić Sądowi albo adw. Dr. Saulowi Chajt- 
sowi we Lwowie, którego ustanawia się kuratorem oraz 

^obrońcą węzła małżeńskiego. Zaginionego wzywa sie, 
aby jawił się przed podpisanym Sądem, o ile tyje, lit? 
w inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 5. listopada 
1922. r. względnie xv 6 miesięcy od dnia ogłoszenia te­
go zarządzenia w gazecie urzędowej Sąd na ponowny 

.wniosek wyda ostateczne,orzeczenie.
Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.

Lwów, dnia 5. maja 1922. 5332
T. 200/22/6. Wdrożenie postępowania cełem uzna­

nia za zmarłego. Eliasz Gerus, syn Prokopa, urodzony 
28, lipea JSS7. r. w Zimnej wodzie, osfatnio tamże za*- 
m'eszkały, brał udział w wojnie jako żołnierz austr. 
przy 89. p. p. i wedle przeprowadzonych dochodzeń 
padł prawdopodobnie w walkach w Karpatach w 1914. 
i. Można zatem przyjąć, iż zajdą warunki ustawowego 
domniemania śmierci po myśl’ §  24. I. 2. us*. c. wzgl. 
ust. z 31. marca 1918. r. Nr. 128. Dz. p. p. W obec tego 
na wniosek Rozalji Gerus wdraża się postępowanie, ce­
lem uznania wymienionej o toby za zmarłą a związku 
małżeńskiego zawartego na dniu 16. listopada 1912. r. 
między wymienionym a wnioskodawczynią za rozwią. 
zany. Wiadomości o zaginionym należy udzielić Sądo­
wi albo adw. Dr. Markowi Fel owi we Lwowie, ktńr - 
go ustanawia się kuratorem oraz obrońcą węzła mał­
żeńskiego. Zaginionego wzywa się aby jawił się przed 
pod.isanym Sądem, o iie żyje, lub w inny spo ób da 
an.tć o sobie. Po dniu 17. listopada 1922. r. względnie,

w 6 mie ięcy od dnia ogłoszeń.a tego zarządzenia 
w gazec.e unędow ej Sąd i.a ponowny wniosek wyda 
ostateczne orzeczenie.

Sąd olirę^w y cywilnv. Oddział VII.
Lwów, dnia 17 ma a 1922. 9517

T. 60/2J/3. Wdrożenie postępowania celem uzna- 
Siia za zmarłego. Dmylro Szemraj syn Michuta urodpo- 
;ny 28. lipca 1887 zamieszkały w Czerniejewie S. ,p. 
Stanisławów, powołany ogólną mobilizacją do wojska 
austr. odszedf na front i jak zeznali świadkowie Iwan 
Danyluk syn Romana i iwan Danyluk syn Pawła opo­
wiadali im towarzysze broni, że Dmytro Szemraj padt 
w roku 1!>I4 w bitwie pod Zbaraż.cm. Gdy zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierci tegoż wdraża się na 
prośbę Don i Szemraj postępowanie celem uznania za 
zmarłego zaginionego. Wiadomości o zaginionym, nale­
ży udzielić Sądowi lub kuratorowi i obrońcy węzia 
małżeńskiego Michałowi Sawczukowi w Czerniejowie, 
wzywa się by przed podpisanym Sądem jawił się lub w 
inny sposób dał znać o swem życiu. Sąd tut. na pono­
wną prośbę po dniu 30. maja* 1922 wyda ostateczne 
orzeczenie

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Stanisławów dnia 16. kwietnia 1921. 5540

K O N K U R S Y .

L. 490/z2. Konkurs. Celem obsadzenia substytutami, 
posad notarialnych w Bolszowcąch, Zatoścach i Husia- 
tyuie, z siedziba w odnośnych miejscowościach rozpisu-. 
jemy Kr.nkurs po dzień 1. czerwca 1922 roku. 

izba notarialna.
Lwów dnja H. maju 1922, 5474 1—3

I LICYTACJE. | l
E, VIII. 241/21/11. Edykt licytacyjny. Na wniosek 

Marcina Nowaka, jako strony egzekwującej, odbędzie 
się w tutejszym Sądzie przy ul. ś.w. Jana w_bim'zc Nr. 
47 dnia 28. czerwca 1922 o godz. 10 rano licytacja na­
stępujących realności: 1) 1/14 realności lwh. 117 skła­
dającej się z pare. grt. lk. 1036 rola obszaru 1734 M. 
kw. 2) 1/7 realności lwh. 182 składającej się z parc. grt. 
Ik. 79 pastwiska obszaru 971 m. kw. -3) 1/14 realności 
lwli. 185 składającej się z parc. grt. lk. 1039 rola obsza­
ru 1597 m. kw. Wartość szacunkowa ad I) 6.092 Mkp., 
ad 2) 593 Mkp., ad 3) 5.603 Mkp. Najniższa oferta ad Jj. 
4.062 Mkp.. ad 2) 396 Mkp., ad 3) 3.736 Mkp. Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nic nastąpi.

Sąd powiatowy. Oddział VIII.
Kraków dnia 22. kwietnia 1922. 5121

I K U R A T E L I.

L. 1/17/8. Ogłoszenie pozbawienia wła.snowoinośei. 
Uchwałą Sądu powiatowego w Bursztynie z dnia 21. 
maja 1921 L. cz. L. 1/17/S pozbawiono całkowicie wla- 
snówolności Stefana Polowego zamieszkałego w Pod- 
michalowcach. a to z powodu choroby umysłowej., 
Kuratorem ustanowiono Naścię Polową w Podmicha- 
łowcach.

Sąd powiatowy, Oddział III 
Bursztyn dnia 21. maja 1921. 5513
L. VII. 2/21. Orzeczenie pozbawienia własnowolno- 

ści. Dorę Lehrer zam. Gottcsrnann, żonę Izraela lat 43 
ze Skolego pozbawia się całkowicie własnowolności z  
powodu nieudolności umysłu (obłąkanie). Kuratorem 
tejże ustanowiono Izraela Lehrera syna Jossla ze 
Skolego.

Sąd powiatowy. Oddział III.
Skole dnia 22. maja 1922. 5514
P. 42/22/5. Ogłoszenie pozbawienia własnowolno­

ści. Uchwała Sądu powiatowego w Bursztynie z dnia 
9. grudnia 1921 42/22/5 pozbawiono częściowo wła-
snowoiności Annę Janda lat 25 liczącą zamieszkałą w 
Swistełnikach. a to z powodu marnqjnnvstwa. Doradcą 
ustanowiono Piotra Biłasa gospodarza w Swistełnikach.

Sąd powiatowy, Oddział Ylf,
Bursztyn dnia 23. stycznia, 1922. 5519
I . 164/21/5. Orzeczenie pozbawienia własnowolno­

ści. Uchwałą Sądu powiatowego w Bursztynie z dnia 
27. listopada 1921 P. 164/21/3 pozbawiono częściowo 
własnowolności Iluśkę Andreiów 38 lat liczącą, za­
mieszkałą w Ruzdużanacii. a Jo z powodu nieudolności 
umysłu. Doradcą ustanowiono Nykołę Andreiów gospo­
darza w Ruzdużanacii.

Sąd powiatowy. Oddział VII.
Bursztyn dnia 23. stycznia 1922. 5520

[ R O Z M A IT E  O B W IE SZC ZE N IA . i
Prez. 17216. Obwieszczenie. Sąd apelacyjny we 

Lwowie ogłasza, że notariusz Aleksander Ottmann, 
przeniesiony z Peczeaiżyna do Kołomyii dnia 16. maja 
1922 urzędowanie w Kołomyii obejmuje.

Prezes Sądu apelacyjnego.
Lwów dnia 12. maja 1922. 5476 1—3
C. II. 188/22/1. Edykt. Przeciw Janowi i Bartłomie­

jowi Barłogom z Błażowej, których miejsce pobytu nie 
jest /.natleni, wniesionymi został przeciw nim i spólnikom 
do Sądu powiatowego w Tyczynie przez Annę Sobota 
z Błażowej pozew o zeznania deklaracji intabniacyj- 
nej. Na podstawie pozwu wyznaczono rozprawę nu §.

czerwca 1922 o godzinie 9 rano w tut. Sadzie biuro 
Nr. 3. Celem strzeżenia praw niewiadomych z mi ej;. 0.0 
pobytu ustanawia się Pana Dra Sahanka adw. w , y- 
czyttie kuratorem, tenże kurator zastępować będzie ku 
randów na ich koszt i n i e b e z pi e cz :_ńy i w o . dopóki oni 
w Sądzie się nic zgłoszą lub pełnomocnika nie zanna- 
i.nuja.

Sąd powiatowy, Oddział II,
Tyczyn dnia 14. kwietnia 1922. 5577

C. II. 117/22/1. Edykt. Przeciw Jakóbowi Bertlowi, 
którego miejsce pobytu iest nieznane, wniesionym zp" 
śtal do Sądu powiatowego cywilnego Krako w ie  
przez Pinkusa Kleina, Esterę Feiglę Kleinową. Chaitna 
'Berła Amstera i Leje Amstęr w Krakowie ui. Koistek 
!. 5 pozew’ o 10.000 Mkp. zpn. Na podstawie pozwu 
wyznacza się audiencję do rozprawy w  tutejszym Sa­
dzie na dzień I. czerwca 1922 o godz. 1 popot. na saii 
Nr. III. Celem strzeżenia praw Jakóba Bcrtla ustana­
wia się Pana Dra Jude Peipera adwokata w Krako­
wie kuratorem. Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego Jakóba Bertla w  rzeczonej sprawne na iego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 011 w Sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy cywilny. Oddział II.
Kraków’ dnia 19. kwietnia 1922. 5537

Vr. 147/21 /103. Treść wyroku. Jakób Wilf s. Abla z KołP- 
Jca, Izydor W eidenfeld s. Abrahama z Drohobycza i Lei!' 
Pomeranz syn Jakóba z Drohobycza zostali wyrokiem 
Sadu okręgowego w Samborze z dnia 4. listonaóa 
1921 za tajne gnrzclnictwo zasadzeni m  karę więzienia 
po sześć miesięcy.

Sąd okręgowy. Oddział VL 
Sambor dnia 4. listopada 1921. 5r

A M C R T Y IA U !.

T. 38/22/3. Zarządzenie umorzenia papieru warto­
ściowego. Na wniosek Abrahama Perlmuttera kupca w 
Stryju ul. Lwowska podejmuje się postępowanie celem 
umorzenia wymienionego papieru wartościowego, któ­
ry wnioskodawcy miał zaginąć. W zywa się posiada­
cza tego papieru, aby go w ciągu 6 miesięcy od dnia 
ogłoszenia przedłożył temu Sadowi; także inni intere­
sowana mają zgłosić swr<oje zarzuty przeciw wnioskowi.

Wrazić przeciwnym uznałby Sąd po upływie tego 
terminu ten papier wartościowy za umorzony. Ozna­
czenie papieru wartościowego: Karta zastawnicza Nr. 
”56495 filii Banku hipotecznego w’ Tarnopolu na: 1) 1 zfo- 
’ty damski łańcuszek o< wadze 35 gr„ 2) 1 złoty kryty 
'zegarek, 3) 1 złota branzoleta.

Sad Onjęgowy, Oddział V,
Tarnopol dnia 13. kwietnia 1922. 5574

 ̂ T. 22J22. Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
’Na wniosek Zwierzchności gminnej w- Monasterzyskach 
wdraża sie postępowanie celem amortyzacji wniosko­
dawcy rzekomo z powodu działań wojennych zaginio­
nej książeczki wkładkowej Powiatowej Kasy oszczę­
dności w BuczSczu Nr. 5870 na kwotę 4868 Mp. 38 ten. 
opiewającej. Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojeitii prawami do 6 
miesięcy od dnia ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lw ow ­
skiej", w przeciwnym bowiem razie po upływie te^o 
czasu książeczka ta za nieistniejącą uznaną zostanie.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Stanisławów dnia 27. lutego 1922. 5572
T. 65/22/2. Na wniosek Kasy zaliczkowej w Ko- 

pyczyńcach wdraża sic postępowanie celem amorty­
zacji następujących rzekomo przez wnioskodawczynie 
zagubionych papierów wartościowych, a to: 1) 5 akcji
I. emisji Nr. 1996. 2066, 2067. 2068 i 2069 'po 400 Kor. 
Akcyjnego Banku Związkowego we Lwowie; 2) 5 akcji
II. emisji Nr. 4032, 4033. 4034, 4035 i 4036 po 40n Kor. 
Akcyjnego Banku Związkowego we Lwowie. Akcie I. 
emisji miały ostatni kupon płatny, na rok 1912 oraz 
talon na rok 191.3, zaś akcje IT. emisji miały ostatni 
kupon płatny za rok 1918 zaś talon na rok 1919. Po­
siadacza powyższych papierów wartościowych wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swoi cmi prawami w cią­
gu jednego roku, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
będą.

Sąd okręgowi', Oddział TV,
Czortków dnia 5. maja 1922. ■ 5509
T. 529/21/4. Zarządzenie umorzenia weksla. Na 

wniosek Jakóba Neuwohnera podejmuje się postępowa­
nie celem umorzenia niżej oznaczonego weksla, który 
miał zaginąć, i wzywa się posiadacza tego weksla, aby 
go do dni 45 licząc od dnia ogłoszenia tego zarządze­
nia, przedłożył terpu Sądowi. W  razie przeciwnym po 
upływie tego terminu uznałby Sąd weksel za umo­
rzony. Weksel jest 1) wystawiony przez bł. p. Abra­
hama Sortera ua kwotę 900 K. płatny we Lwowie 25. 
lipca 1914, zaakceptowany przez; firmę Związkowe ce­
gielnie Sosnowski, Zaeharicwicz i Nauwohner w Koziel- 
nikach. Wystawiony przez Abrahama Soffera. 2) we­
ksel prolongacyjny wystawiony przez Abrahama Sof­
fera na kwotę 600 K. płatny. 25. paźdizeruika 1914. 
akceptowany jak wyżej, wystawiony przez Abrahama 
Soffera. 3) weksel na 2.000 K. płatny 23. maia 1913 
zaakceptowany jak wyżej a wystawiony przez Dra 
Maurycego Hullesa. 4) weksel na 1.400 K. płatny 24. 
lutego 1914 akceptowany jak wyżej i wystawiony przez- 
Dra Maurycego Hullesa. 5) weksel na 1000 K. płatny 
24. marca. 1914 akceptowany jak wyżej a wystawiony 
przez Dra Maurycego Dulle.su.

. Sąd ('kręgowy cywiiny. Oddział VII,
Lwów dąu 13. sierpnia 1921. 562*



Firm. i>7,2J/68 sp, II, 17Ł. zima. y tyczące się f r 
•#y spólk-rwej jut wpisane;. Do rejestru wpisano dnia 
14. lmego 1922. r. Siedziba fam y: Lwów. Br; mieni 
Hrmy: „M. We nreb" i spó.ka, Zmiany : Bi. p. Kar 
MatiOfclb/bs zmarł, a zi.dzice tegcż ze-spótii wystą­
pili, Bł. p. Marek Wciurtb i Leo.-i Fes; h Lęs rówaie; 
a utarli. Łpólnikaaii o :ob  ście odpowiedzialnymi są obec­
nie: 1) Tadeusz Winai.-ki, przemysłowiec w Warsza­
wie, tiórezewska 58, 2) E nestyn.i HeechCesowa, w do­
wa po kupcu, Lwów, Lelewel.* 2., U) Di. ■ atómon Reśsr, 
adwokat we Lwów e, ni. Słowackiego 8., 4) Róż-a Rei - 
sowa, żona adwokata, we. Lwowie, u i. Siowacki “go 8,
5) Dr. Hen yk Hescheles, fabrykant w J3.;.; iini.nie (Ś ą;k). 
t) Dr Berloid Luft, Kupiec we Lwowie u . L:le*,e:.i 2, ' 
' )  Dr. I.ydor Fhscheles, lekarz, we Lwowie, u , ZybI- 
■■•lewiczu 27. 8) W lbeimina Lufrowa, żo a kupca, we 
Lwowie, ul. Lelewela 2., 9) Ludmiła Hesckelesówna, 
pry wat,.a, we Lwowie, u . Lelewela 2. Uprawnieni do 
koliektfwnego zas ypywania s; : l) Tadeusz Marjan 
Winnicki, p- zem ysiowiec w Warszaw.c, ul. Górezew- 
aka 58. 2) Ernestyna Heschelesowa., wdowa po kupcu, 
we Lwowie, ul. Lelewela 2., ii) Dr. Salomon Reiss, ad­
wokat we Lwowie, ul. Słowackiego' £. 4) Dr. Henryk 
Hescbetós, tabrykant w Boguminie '(Śląsk), 5) Dr. Ber­
to. d Luft, kupiec, ^we Lwowie, u . Lelewela a., którzy 
f:'rmę w ten rposob podpisywać b ,ćą, że dwu z tyc h 
epólr.ików pod brzmieniem firmy u i ści swe podpisy. 

Sąd okręgowy jako h. nd owy. Oddział IV 
L w ó w . dnia 14. lutego 1922. ' 3153
p. 1474/20. Firm. 10l'8/stow. VI. 17. Zmiany i do­

datki dotycząca fi; my juz wpisanej. Do rejestru wpisa- 
o dnia 1 września 1020. r. siedziba fum y: Lwów. 

B /m enie firmy: Końsura Samopomoc, stów. zarejesir, 
ż ogr. po n stępujące zmian : N.t podstawie nebwa- 
1/ Wałn go zgromadzenia z Unia 6. kwietnia 1320. i. 
wybrani zostali^ w miejsce dawnej dnekcii członie, mi 
dyrekcji: Dr. jnljusz Wurzel, Dr. Maurycy Morecki, 
SL.-j.muut Saphicr, zaś zastępcami detektorów: D .wic 
S.hort, Zygmunt Stsriiar i M ojżess. Tariakower.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV.
Lwów. (luia 18, sierpnia 1920. 3151
F nu. 13* Rn. A. II. 82. Zmiany dotyczące frm-y 

już wpisanej- Do rejestru wpisano duia 5.0, lutego 1922.
.-. Siedziba firmy: Lwów Brzmienie firmy; Munster i ikr, 
Hurtów tó towarów kolon;aT.ych chemicznych i papie­
rowych. Zmiany: spólnik Izrael Abraham 2-,-aim. Pod- 
horcer wystąpił, Wyłącznym posiaaacz.-m firmy jest 
odtąd Salomóii Munzer, kupiec we Lwowie.. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: odtąd hartowny handel na własny 
i obcy rachunek towarami kolonialnymi, papierowymi, 
wszelkiego rodzaju tłuszczami i artykułami chemicznym' 

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział IV. ' 
Lwów, dnia 8. lutego 1922. 315y
Firm. 1348/21. Likwidacja stowarzyszenia. W : e- 

jestrz-i Stowiarzyizeń- woisano dnia 28. listopada 1921 
r. przy rtowar/yszsntu „Towarzystwo wzajemnego ki e- 
dytu w Kolbuszowej, slow . za:ej. z ogran. poręk-***, ze 
uchwalą walnego zgromadzenia członków z dnia 28. 
czerwca 19:1. r. rozwiązano stowarzyszenie i zarzt;- 

.dzono je o  1 kwjdscję, którą powierzono dyrektorowi 
Dawidowi Narcisenfeldowi, który firmę stowarzyszenia 
podpisywać będzie z doda t;: i en: ; w likwidacji, 

oąd okręgowa, Oddział V.
Rzeszów, dnia 19. i;s;opada 1921. 3175
Fi.m- 1379.21 W re estrze stowarzyszeń wpisa­

no przy stowatzyszeniu; „Spółka oszczędności i po­
życzek w Żołyni, stowaizyazeni5 ' zareiestr. z nieogra­
niczoną cotęką* następujące zmiany: U--tąp Ii i. z?.- 
tzącia: F anciszek Niemiec, JanKusiara- Wybrani człon­
kami zarządu: Jan Niemie , Ludwik Cierpisz i Feliks 
Cisek w Z Dym ws .

Sąd ck  ęgowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 28. grudnia 1921 3 >78
Fs;ni. 185. Stow. VI. 127. W pis stowarzyszenia. 

Do rejestru stowarzyszenia wpisano dni u crerwca 
1919. Śićd ;*ba Stowarzyszenia Lwów. Brżin enie firmy 
Związek gospodarczy Fnr.kcjonarjutzy sądu powiato­
wego S. I. we Lwowie. Stowarzyszenie z, rejestrowane 

' z '.bgiiaaiczoną poręg.ą. Przedmiot przedsiębiorstwa na- 
,bywanie i dostarczanie artykułów gospo arstwa do* 
mowego i środków spożywczych w d o r e j  jakości po 

: tanich cenach tyłka..dla członków. Czas trwania nieo- 
. graniczuny'.. Statut . /  13 kwietnia 1919. Udział wynos 
30 koron Każdy członek o.ijmwta a swoim udziałem 
i dalszą jednokrotną kwora udziału. Ogłoszenia u się. 
paja nrzsz untieszcrenie w urzędowej „Gazecie Lwow­
skiej", eraz przez przybiec na tabl «.y sądowej i w 

lokalu sk epowyin. Dyr. składa się z 4 członków i 2 z a­
stępców. Członkami dyrekci; są: jen Kouslantyn ov. kz, 
radca. Listopada 35, Zygmunt Zieliński, st oficjan:, 
św. Jót.:a 10; Wilhelm Dreyer, st, ifi.ja.ut, Bema 12 c. 
Włri.ysław UeTkows i, si. oficjan!, Szeptyckich 20, 
zal zast. cyt- włodzim er, Łużecki, nr ędnik są .-owy. 
Józef Kuztlek, starszy cficjant Król. J.idwigi 23, w zy- 
■i.y ■<:c Lwowie. Dyr kc a. F -dpis firmy. B zinienie 
fifnty'podptsywac będą wspó nie 2 . członków dyrekcji 
lub Jeden cznnel dyrek j ■/, jednym prokurzysta 

?ąd okręgowy j i<0 bapdl. Oddział IV.
Lwów, dnia 31 maja |‘J19. 3078
Firm. 523/Rg. B I 157. Wpis firmy spóikowej. 

Do rejestru woisano dna 22 kwietnia 1920. Siedziba 
firmy; Lwów, Brzitiieni'-- firmy; Bank Dys ontowy War­
szawski Oddz&ł we Lwowie zanład uboczny zakładu 
głównego pod firmą ,Bank Dyskontowy Warszawski" 
z steczibą w Warszawie. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
a) 8 knp (eskonto) weksli tak ruskich, jabet-ż zagra- 
niczoych i wszelkich innych handiowych zobowiązań, 
ptatnych najdalej za 9 miesięcy, również reeszonto 
skupionych przez Bank zoioowiązań 1 weksli, b) udzie­
lanie i ożyczek i c-twietanie kredytów r.a termin nic 
dłuższy ja!c 9 miesięcy: 1) na zastaw papierów p ro -1

centowych ządowych, akcji, udziałów, oóigacji, tu­
dzież iis ÓAt zastawnych Jowarzystw kredytowycit i 
przemysłowych najwyżej w stosunku 80 pro:, ch ceny 
giełdowej; 2) u ■ konosame ty i kwi y kantorów ;rans- 
pertow cli, dióg i.łacnych i towarzystw żeglugi pato- 
w j, wystaw one na przewożone towary, me uDgające 
łatwemu aójp.1 weiu, me wyżej 2/3 ch wartości, z za- 
itrzeżeniem, sby towary te były ubezpieczone w to­
warzystw, ch przes bank wskazanych n<: sumę prze­
wyższającą przynajmnej o 10 proc. udzie ouą pożeczk-, 
aby ter m ubezpieczenia był przynajmniei o 1 mle 
sią. dłuższym od terminu zwrotu p życzki i aby poli­
sy były zachowane w bat ku; 3) na zestaw drogi li 
kruszców, i asygnacji Zarządów górniczych na złoto 
wydobyte w prywatcych kopiaiiiiach nie wyżej SC prc. 
••yarłości gieidow.j zastawionego kruzczu  podług 
wag:. ) aa zastaw towarów, nie podlegających ła- 
■ '.\einu zepsuciu, nie wyżej 2/3 ch ceny z zastrzeże­
niem, aby były złożone w pomieszczeniach za bez­
pieczne i pewne przez Zarząd uznanych, oraz 
były ubezpieczcne od ognia ! a sumę przynajmniej n 
10 prr. wyższą od żądanej na nie pożyczki i nn ter­
min przynajmniej o miesiąc diuzszy od terminu zasta­
wu, aby poliee złożone byłe w banku i aby skł dowe 
za pom ies.c enie towar; było opłacone za czas przy­
najmniej o mies ąc dłuższy od terminu zastawu towaiu. 
t ) inkasowanie weksli i innych termin wych dokumen­
tów i papierów procentowych złożonych bankowi, d) 
l.cpeł ieule wypłat w Resjt i zagranicą w miastach, 
gdzie się znaidują O ddziały'i Koroif jo^erow e Banku 
na rachunek osób mających rachunek bieżący w Banku 
■e za rscżettieiŁ, żeby te wypłaty n e przenosiły w go 
iowiźnie, na rach :r,ltu l ieżącytn się znajdującej. »Vy- 
pfaty iego rodzaju sr.ogą być czynione przy szcze;ól- 
nie ważnych okoi cznosciach nawet i bez całkowitego 
zab:z::eezen ;B, nie inaczej wszakże, jak na mocy je 
dnoinytTtej decyzji, kompletu członkó-.'/ Zarządu, e) 
Przes łka pieniędzy do » tejsc, gdzie się znajd ją Qd- 
d/iały albo Komisjonerowie Ba, ku, f) Kupno i r.p . e- 
daż na rachunek osób treefi h, wszelkiego rodzaju 
papierów rządowych, u jzjsłótf, alce j-, < bfgacji i listów 
zasiawnych, obieg których uozwoiony jest w Rosji, g) 
-przeciąż na zlecone osób prywatny h i domów han­
dlowych, towarów do nich należących, ni: inaczej je­
dnak jak r.a ich rachunek i za opłatą komisową na­
przód umówii ną. h) Kupno i sprzedaż na własny la- 
"chunek iub ze zlecenia, drag ch krusz, ów w sztabach 
i monecie, trat i u ekrli krajowych i zagranicznych, 
równi Jż też asygircji zarządów górniczych na otrzy­
mane zł 4o, a) Kupn i sp :2ed ż u ; wiesny rachunek 
papierów iządowych procentowych, akcji i obligacji 
o zez Rząd poręczony h, tut sumę n e  wyższą od 2/8 
kapitału ;ak !adow e;o Banku, k) Ku no i sprzedaż us 
własny rachunek lhtów zastawnych i obligacj, wypusz­
czonych przez Banki ziemskie, Z emstwa, nna ta i T o­
warzystwa Akc jne, lów nie. akcji i udzia ów p zez 
Rząa*nie gwaraurowattych, ąle nie inaczej juk ua mo­
cy jednomyślnej dea iji kompletu członków Zarządu, 

nadto ua sum nie wyższą cd  1/5 części kapitału 
zakładowego Danku. !) Otw eraeie spo Obem komisu 
zapisów (subskrypcji) na pożyczki publiczne, na akcje, 
udriaiy, obligacje, lis.y zastawne i inne papiery, kio- 
r\ ch w> puszczeń e przez Rzą I jest dozw lone z za- 
strzeżeniem, że zapi y na p .piery zagraniczne ni 
mogą mieć miejsca b ;z  upoważnienia Ministra Finau ■ 
ó . Bank w żadnym razie nie przyj nuje na siebie 

odpowiedzialności /a  pow dten e śubsic ypep. Na tej 
z isa* zie Bink wie może kupować także na własny 
. chunek t k:ch udziałóa, akcji, obligacji i:stów z - 
stawnych, ua k óre nie zrobiono jeszcze żadnycii 
wpłat, a które tern samem nie mogą znajdo w ć się w 
ob egu na gi ł  ach. t) przyjmowanie, sum pieniężnych 
wnosz.. nych n;t oznaczone terminy lub bezterminowo 
równie jak rta rachunek bie. ący, z zastrzeżeniem, a c- 
by bdery dowodowe na v:niesione pieniądze wysta­
wione były na surny nie mniejsze od tb. 100 każdy, 
u,) przyjmowanie do depozytu (skład) dla p zechowa- 
Kiu za oznaczoną zapłatą wszelkiego rodzaju papie 
rów prcc:utowych i ws*> IkJch innych wartości, u) Re- 
om‘ ardewauie vz n ych z; kiadr ch kredy towych pa­

pierów procent iwych i towaiów, przyjęty cli do zastaw u 
od osób prywatnych i za zgodą tyclizs. Czas trwania: 
nieogran czony. Forma spółki: Towarzystwo akcyjne 
cpiera sic a ustawie zatwictdiouej uchwalą z unia 
21 maja 1871 wzrl. 21 grudnia 1901. Kapitał akcyjny 
wynos. 10.0b0.000 rubii 1 podzielony jest na 40.000 
akcji po 2u0 tu li Uprawnio ym do zas ępstwa Za­
kładu g ównego jest Zarząd, składający się, z 4 człon­
ków Rody i Dyrektor prrez Rad zamianowany, a to 
w ten sporo'”, że. pod brzmieniem f rmy położą swe 
podpisy dwaj członkowie Zarządu utb też 1 czlcnek 
Zar.ądu łącznie z Dyr które u:. Do zastępstwa Oddzia­
łu we Lwowie i do po::p:sy\va-iu frmy uprawnieni sa: 
Prezes Z rządu p. Hsr1n.11 Foznansk , członek Zarządu 
p. Władysław Ki lańsk, członek Z r z ą ‘.u Dyrektor 
Banku p. Paweł Heilpcrtn i cziontk Dyrekcji p. Dr. 
Henryk Aschlcenazy, a to łącznie z k órąkiiiwi k z 0- 
sób prawo odpisu za ordział mających, albo Dyrrk? 
or tego Oddziain p. Gust w Weintraub i zastępca 

dyrektora p Dr. Józef Halpein łączn albo jeden z 
ty cli t?yt ektorów łącznie z jednym z prokurzystów te­
go O dziiiiu: z pp Jukonem Weisie r, Józefem Atla- 

j*em, Ryszardem KubKkkym, Zygniunteiii Hueiem, Fry 
detykiem Suchystawem alDo starszy p oku zysta p. 
j ikob Weiss ląc nie z jednym z prokurzystów tego 
Oddziału i że c: upraw ieei do podpisan a w ten spo. 
s ó ■> podpisywać bęfa, że pod wypisanym lub stam­
pil ją wyciśniętym btzm enieim f ruty pi łożą swoje pod­
pisy. Ogłoszenia Oddziału B tiku następ ją przez „M o­
nitor Fol-ki“  i „  :itt ■ t Lwt'>vską“ . Prokurę udzi.lon > 
) p. Jakóbowi vVeissow;, 2) józo iow ; Atlas, 3) Ryszrr- 

•towi Kr.bitzky mu, 4) Zygmuntowi 11 ;et, 5) Frydery­
kowi Suchystaw we Lwowi .

Sąd okręgowy jako handlowy Oddz. IV.
Lwów, dnia 20 kwietnia 1920. i 021
F i-f u , i0 ' 7 Rg. A. Iii. '23. Wpis firmy Scó1kov/ej* 

'Do rejestr: wpisano Unia 80 lipea 1921. Siedziba spół­
ki: Lwów, C :strn?ckiego 2, B.z.uienie Frmy: Eugeniusz

Bnjaiski i D-ka jawna spotka hanu.owa .00  15 li 
921. Przedmiot przc-dal.bforstwa: han el kotzetmy, 

pokój do śniadań, lesłamacja i wyszynk. Jswnyn.i 
póiaikanu sr: Eugtnjusz B ija/sld, iśatol Daszki, wic 

I Malwina B ja sita we Lacw ie u!. Cz.>r eckiego 
Do zastępstwa Spó ki: uprawnieni są którzyk lwirk 
dwaj spul.ucy łt.czttie. Pod -.ls F i my: pod b -/mieniem 
fi.- my ;odpisy łączi-ie kló y bkchriek z dwóch spólni- 
ków.

S d okręrcwy jako handi wy Oddz. iV.
Lwów, crtia 30 lip .a 1l21 307:
F r.r . 49/25/Stow. I. 65. Dod tld do już istu eją- 

cych firm. „W rejestrze dla stówa z zen zarobków cli 
i gospodarczych 'łom . L foz , (5  wp sauc: Br;-m cne 
f rtn : 'i ..warzjstwo wzaicmitego kreay u w Jasień cy. 
Stowarzyszenie zarejesti o a aue ; ogi-entczo ; < por ;ką. 
Siedziba Firmy: Jasienica. , yl ór nowej Dyr kejb na 
zgromadzeniu członków z 4 sierpnia 1921 wybrani 7la­
tali t a ( kres 6  lat d/rcktoratn: Borath Parnas i

Ciidini Fałlbauns z Jasienicy. Trzeci dyrektor ao.ych
czasowy Chaim Eisner t;s ąpił.

Sąd okręgowy jako n n ilow y Oddz. IV.
Lwów,: dniu 4 marca 19/2. 308.
Firm. 578 stow. IV. 31. Zmintiy dotyb ące frmy 

już wpis hej. Do rejestr wpisano dnia. 10 lutego 1922. 
Siedziba firmy: Lwów. B zmienię firmy: Stow nzysze- 
nie ; pożywcze kolejarzy ..Oszczędność** we Lwcwic 
stow. zarej. z ograniczoną porę kią. Zmiany na nadzwy- 
.z jnem walneni zg o .rad/emu odbytem dnia 3 wrześ­
nia 1921 uchwalono podwyższyć udział członka na 
5.000 Mp.

Sąd . kręgowy jako handl. Oddział IV.
Lwów, dniu 9 lu’ego 1922. 3041

Firm. 666. P.Z- C. II. 288. Zmiany i dodatki odnoszą­
ce się już wpisanej firmy. Do rejestru wpisano dnia 30. 
maja 1920. Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie rirmy: 
Towarzystwo odbudowy, spółka z ogr. poręką. Wpi­
sano: Witolda Jakimowskiego jako zawiadowcę, w y­
kreślono z rejestru tegoż Witojda Jakunowskierjo jako 
zastępcę zawiadowcy.

Sad okręgowy jako handlowy. Oddział IV.
Lwów; dnia 18. czerwca 1920. 3057
Firm. 135. Rg. B. I. 197. Zmiany dotyczące firmy 

już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 7. lutego 1922. 
Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Pezet, po­
wszechne zakłady budowlane, spółka akc. we Lwowie. 
Zmiany: Zastępcą zawiadowcy inż. Eliasz Zielski u- 
stąpił.

Sąd okręgowy jako handlowy'. Oddział IV.
Lwów dnia 6. lutego 1922. 3058
Firm. 1673. Rg. C. IV. 134. Wpis zmian dotyczących 

wpisanej już firmy spółkowej. ■ Do rejestru wpisano:
6. lutego 1922. Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: 
Związek, rolniczo-handlowy, spółka z ogr.. odpewr-Zmift- 
ny: Kapitał zakładowy' został podwyższony -i wynosi 
obecnie 5.000.000 Mkp. pełno wpłaconych. Na Wainem 
zgromadzeniu odbytem dnia 24. maja 1921 uchwalono 
zmianę par. 6, 7, 9. 10, 16, kontraktu spółki, oraz uzu­
pełniono takowy paragrafami 12a i 12b, jak w odpisie 
protokołu przechowanym w zbiorze dokumentów.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział IV,
Lwów dnia 4. lutego 1922. 3060
•Firm. 127. Stow. VII. 8. Wpis stowarzyszenia. Do 

rejestru stowarzyszeń wpisano dnia 12. maja 1920. Sie­
dziba stowarzyszenia:' Lwów. Brzmienie firmy: Zwią­
zek rolniczo-handlowy. Stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczóną poręką we Lwowie. Przedmiot stowarzy­
szenia: 'Podniesienie gospodarstwa zarobkowego swych 
członków, przez wspólne prowadzenie kupna i. sprze­
daży na własny lub cudzy rachunek: a) produktów, 
rolnych, nasion i paszy, b) koni, bydła i trzody'., c) na­
wozów' sztucznych d) artykułów spożywczych, ą) ma­
szyn i narzędzi rolniczych, oraz irinych -artykułów te­
chnicznych, będących w związku z gospodarstwem rol- 
nem, górniczern lub przemysłami przetwarzającymi 
produkta rolne i górnicze względnie służących (Uą. ce­
lów tegoż gospodarstwa i przemysłów', f) zakupno i 
sprzedaż na własny, i cudzy rachunek węgla, koksu, 
materjału opałowego oraz budulcowego, g) nafty, oraz 
wszelkich innych przetworów produktów naftowych i 
górniczych, h) wszelkich innych materiałów potrze- 
bnych do gospodarstwa rolnego, górniczego i do odbu­
dowy kraju, i) zakupywanie ląb wydzierżawienie ma­
jątków ziemskich lub gruntów, lasów oraz drzewosta­
nów., nabywanie, stawianie budynków gospodarczych i 
przemysłowych, j) przyjmowanie w celach wyżej pod 
a) b) c) d) e) f) g) li) wymienionych -towarów w ko­
mis i przyjmowanie zastępstwa iirm wytwórczych i 
handlowych, k) zakładanie składów lub magazynów dla 
przechowywania towarów, 1) prowadzenie przedsię­
biorstwa eksploatacji lasów, budowanie i prowadzenie 
przedsiębiorstw' tartacznych. Uprawnieni do zastęp­
stwa: Dyrekcja. Podpis firmy: Pod brzmieniem firmy 
podpisywać będą wspólnie' dwaj członkowie albo jeden 
dyrektor z zastępca dyrektora iub prokurzysta, ten o- 
statni z  dodatkiem P.

• Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział IV.
Lwów dnia 22. kwietnia 1920. 3061
Firm. 743/20. Stow. VII. 34. Wpis stowarzyszenia. 

Do rejestru stowarzyszeń wpisano dnia 25. czerwca 
1920. Siedziba stowarzyszenia: Lwów. Brzmienie, firmy: 
Konfekcyjny Związek wspójdzielczy we Lwowie. Sto­
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Podniesienie zarobkowania 
członków przez wspólne zakupno surowców oraz dodat­
ków wchodzących w zakres przemysłu konfekcyjnego, 
wytwarzanie z nich gotowych fabrykatów konjekcyj- 
nycli i dalszą ich sprzedaż, oraz przez staranie się i 
wykonanie dostaw wchodzących w zakres przemysłu 
konfekcyjnego dla armii, władz i instytucji ftubiiczr^ch. 
Czas trwania nieograniczony. Umowa stowarzyszenia 
(statut) z 21. kwietnia 1920. (Nie ogłaszać) wynosi 1000



„GAZETA LWOWSKA" z  tfnia 2, czerwca. 1922.

Tania waluta.
Tania

mb§cizna.
Rozwiniętyprzemysł.

Od 17. do 26. czerwsa 1922.
B U B A P E 8 T E E 9 3 K !  

J ARHRAf f t l C  W Z O R C W
i  W Y S T A W A  A U T S R I IO B IL I

I LO D ZI C S T 0 R 9 W Y C H .

Ola 
przyjazdu 

wiza węgters. 
nie 

potrzebna.

, marek poi. Każdy członek odpowiada swoim udziałem i 
dalszą jednokrotną kwotą udziału. Ogłoszeniu następu­
ją przez, jednorazowe, zaś w sprawach likwidacji sio- 

\ warzyszenia przez dwukrotne ogłoszenie w 2 dzienni- 
.kadi lwowskich. Dyrekcja składa się z jednego dyrek-
■ to-ra i jednego zastępcy-, wybranych przez Walne g ffto -  
t niadzeiiit’ . Dyrektorem wybrano Mojżesza Gilbera. za- 
, stępcą Piotra Kality nowskiego majstrów krawieckich
we Lwowie. Uprawnieni do zastępstwa: Dyrekcja. Pod- 

'Pis firmy: Pod brzmieniem firmy podpisywać będą dy_ 
-rektor lub zastępca dyrektora.

Sad okręgowy jako handlowy. Oddział IV.
Lwów dnia 12. czerwca 1920. 3062
Firm. 1085. Stow. V. 388. Zmiany i dodatki doty- 

' czące firmy już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 27.
; sierpnia 1920. Siedziba firmy: Stowarzyszenie konsum- 
cyjno-gospodąrcze członków zawodu adwokackiego

■ ,.Palestra“ we Lwowie, stow. zarei. z ogr. por. Nastę­
pujące zmiany: Ustąpili: Dr. Roman. Stu procki, dyrektor 
Dr. .lakób Gcrstenfeld. Dr. Stanisław Wilczyński zast. 
dyrektorów: w ich miejsce wybrano: Dra Maksyniiłja-

' na Frieda dyrektorem a Dra Maurycego Moreckiego, 
Dra Henryka Grafa zastępcami dyrektorów-.

Sąd okręgowy jako handlowy, Odd/ial IV.
Lwów dnia 13. sierpnia 1920. 3063
Firm. 257. Rg. 13. I. 153. Zmiany i dodatki odnoszą­

ce się do jitó wpisanej iirmy spółkowej. Do rejestru 
; wpisano dnia 18. czerwca 1921. Siedziba fir-
• my: Lwów. Brzmienie firmy: Spółka , akcyjna
„Fanto** w e  Lwowie. Zmiany 2e członka-

'mi Rady zawiadowczej obrani zostali Dr. Karol Klobasa 
Zrcneki. przemysłowiec we Wiedniu IV. Karlsgasse 18. 
Robert Fanto, przemysłowiec we Wiedniu Schwarzcn- 
bergplatz 5a. Ernest Strasser, przemysłowiec we W ie­
dniu III. Scliwarzenbergpiatz 5a. Jerzy m. Mayer, dy- 

.rektor we Wiedniu III. Sęhwarzenbergplatz 5a. Zygmunt 
■Lewakowski. przemysłowiec wc Lwowie Pańską 1.25. 
Marjan Szydłowski, inżynier w Krakowie. Udzielono 
[prokurę: 1) pp. Drowi Karolowi Hellerowi, dyrektoro- 
*wi Towarzystwa Societcs Retmies des Petroles Fanto 
IS. A. w Genewie. 2) p. Arturowi Katzowi, dyrektorowi 
'Towarzystwa akcyjnego dla przemysłu oleju skalnego,
* przedtem Dawid Fanto i Spka z tem, że im udzie­
lon o  generalne pełnomocnictwo do podpisywania Spót- 
.‘ Ici z drugim prokurz.ystą, 3) Maciejowi Wohlieldowi w 
^Borysławiu. 4) Ignacemu Polakowi, dyrektorowi Tow. 
;akcyjn. dla przemysłu oleju skalnego przedtem Dawid 
Fanto i Spka. 5) Franciszkowi Rotgoyyi, Dyrektorowi 
'wyżwytniejiionego Towarzystwa. 6) ^Feliksowi Łukasie- 

/ wiczowi proknrzyścic wyżarytnienionego Towarzystwa.
Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział IV.

Lwów dnia 7. czerwca 1921. 3064
Firm. 409. Rg. C. III. 358. Wpis firmy spótkowej.

. Do rejestru wpisano dnia 10. czerwca 192(1. Siedziba 
firmy.: Lwów. Brzmienie firmy: „Ars“  Zakład arly- 
styczno-graficzny we Lwowie, spółka z ograniczoną od­
powiedzialnością, Przedmiot przedsiębiorstwa: W yko­
nywanie wszelkich robót w zakresie cynkografii i .p o ­
krewnych gałęzi, sporządzanie kliszy, drnków. świa- 

' dodruków, pozby wanie tychże, nabywanie wszelkich 
'materiałów i przyrządów służących do wyrobu tychże, 
nabywanie i realizowanie wszplkich patentów na pro­
dukcję tycliże, dalej przyjmowanie w celach kupieckich 
wyżej wymienionych towarów i jeszze dalszych pokre­
wnych gałęzi przemysłu produkcyjnego i przetwórcze­
go w komis i zastępstwa firm wytwórczych i handlo­
wych z powyższych gałęzi oraz wydawnictwa dzieł 

■ drukarskich i sztuki. Czas trwania nieograniczony. W y­
sokość kapitału zakładowego: 105.000 Mkp. w całości 
gotówką wpłacony. Rodzaj spółki: Spółka z ograniczo­
ną poręką opiera się na kontrakcie we formie aktu not. 
zdziałanym z daty- Lwów 17. marca 1920 Lrep. 73338. 
Uprawnieni do zastępstwa: Zawiadowcy. Zawiadowca­
mi są: Zygmunt Degenstiick i Sylwester. Strzelczyk- 
Wysocki, obaj przemysłowcy we Lwowie. Podpis fir­
my: Pod brzmieniem firmy skreślą swe podpisy dwa] 
zawiadowcy albo jeden z nich łącznie ze zastępcą za­
wiadowcy. Ogłoszenia spółki umieszczane będą w ..Gn­
iecie Lwowskiej**.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział IV.  ̂
Lwów dnia 20. maja 1920. ■ 3066
Firm. 547. Rg. C. IV. 16. Zmiany dotyczące firn* 

Już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 20. maja 1921. 
Siedziba iirmy: Lwów. Brzmienie firmy: Fabryjca skó­
ry i obuwia Peliis. spółka z ogr. odp. Zmiany: Zawia- 

, dowca Stefan Feręncz ustąpił, a w jego miejsce nsta- 
nowlono zawiadowcą Dra Brunona Pokornego adw. we 
Lwowie.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział IV.
Lwów dnia 28. kwietnia 1921. 3063
Finn. 3270. Sp. III. 83. Zmiany dotyczące firmy już 

wpisanej. Do rejestru band tow ego wpisano 5. gngdaiu 
1920. Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Lwów -.

skie towarzystwo akcyjne browarów. Następujące zmia 
ii.v: Na mocy uchwęły nadzwyczajnego Walnego zgro­
madzenia z dnia 18. marca 1930 zmieniono par. 10 sta­
tutu jak w odpisie protokołu przechowany w zbiorze 
zafączek.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV.
Lwów dnia 29. listopada 1920. 3067
Firm, 100. Rg. A. I. 367. Zmiany i dodatki odnoszące 

się Jo wpisanych ;uź w rejestrze handlowym firm kup­
ców pojedynczych i spółek. Do rejestru Oddział A. 
wciągnięto co następuje: Siedziba firmy: Lwów. Brzmie­
nie firmy.: Henryk Rolnirytes i Awner Badian cywilni 
inżynierowie budownictwa we Lwowie, po niemiecku: 
„Heinrich Pohoryles & Awner Badian Ziviliugenieure 
fiif das Bauwesen in Lemberg“ . Zmiana firmy: Rzą­
dów o upoważniony inżynier budownictwa Henryk Po­
horyles we Lwowie. Wystąpili: dotychczasowy spól- 
uik Awner Badian. Odtąd właścicielem sam Henryk 
Pohoryles. Uprawnieni do zastępstwa: Pozostały do­
tychczasowy- spólnik i jedynie obecnie posiadacz firmy 
inż. Henryk Pohoryles. Dzień wpisu: 10. maja 1920.

3ąd okręgowym  jako handlowy, Oddział IV.
Lwów dnia 16. kwietnia 1920. 3069
Firm. 22. Rg. C. I. 54. Zmiany dotyczące firmy już 

wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 20. stycznia 1922. 
Siedziba iirmy-: Lwów. Zakład główny- Brema, filia we 
Lwowie. Brzmienie firmy: Tartak parowy Sokoliki,
spółka z ogr. por., filja we Lwowie. Zmiany: Na W  al­
item zgromadzeniu z dnia 19. lutego 1921 uchwalono 
rozwiązanie i' likwidację filji wc Lwuwie. Likwidatorem 
ustanowiono Dra Wojciecha Dziedzica adw. we Lwowie, 
który- firmę spółki w ten soosób podpisywać będzie, że 
pod wypisauem lub pieczęcią wyciśjiiętem brzmieniem 
firmy z dodatkiem wskazującym na likwidację umieści 
swój podpis.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddziat IV.
Lwów dnia 18. stycznia 1922. 3131
Firm. 925. Stow. VI. 103. Zmiany- dotyczące firmy 

już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 10. sierpnia 1920. 
Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Polski Zwią-

z.ek kupców i hodowców- bydła i nierogacizny we Lwo­
wie, (Iow, zarei. z ogr, por. Następujące zmiany: Na 
podstawie uchwały Walnego zgromadzenia z dnia 5. 
czerwca 1920 zmienione zostały- par. 2, 3, 4, 5. 7, 10, 12, 
13, 17, 18. 19, 20, 21, 22, 23, 24. 25. 26. 27. 28 . 30. 32- 
34, 35, 36, 37 statutu jak w wierzytelnym odptsje tegoż 
przechowanym w tut. sądoWym zbiorze załączników.

Sąd okręgowy jgjco handlowy. Oddział IV.
Lwów dnia 30. iipcu 1920. 3136

L. 1598/50. 111/2.
OGŁOSZENIE LICYTACJI.

Województwo Lwowskie sprzedaje drewno dębo­
we, ścięte i wyrobione w kloce, na powierzchni i- 
morgów- (6‘84 ha) w ilości około 1660 sztuk kloców 
o ogólnej inasic około 2500 m3 w drodze publiczuegJ 
przetargu za pomocą ofert pisemnych, które liaioz.Y 
wnosić na ręce Kierownika Oddziału fundacyjnego c. 
jewództwa Lwowskiego (gmach Województwa I. P-) 
w godzinach 10 do 14 do dnia 13. czerwca br. włącznie.-. 
Bliższe wiadomości oirzyntać tnożna w Oddziale fun­
dacyjnym Województwa Lwowskiego między 10 a H 
godz.. gdzie te.ż przeglądnąć można warunki licytacyjne 

We Lwowie dnia 25. maja 1922. 55-B
Wojewoda lwowski: Grabowski wr.
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Osoba stara, inte­
ligentna ciężko 
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ubranie.
WANDA ffflLEROWICZ 
u . św. Antoniego Nr. 7. 
Sutereny. — Lwów.
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Spóliii Akcyjasj
odbędzie się w sobotę dnia 
czerwca 1922 o godz. 11-tej 
we Lwowie w biurze Zarządu Spółki
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przy ul. Kościuszki 6
PORZĄDEK O B R A D :

1) Sprawozdanie Rady nadzorczej i przedłożenie bilansu za okres od 1. sty­
cznia do 31. grudnia 1921 r.

2) Sprawozdanie Komisji rewizyjnej.
3) Zatwierdzenie zamknięcia rachunkowego i udzielenie absolaiorjum.
4) Uchwała o rozdziale czystego zysku.
5) Zatwierdzenie kooptacji członków Rady Nadzorczej.
6) Pomnożenie liczby członków Rady nadzorczej.
7) Ustanowienie wynagrodzenia dla członków Komisji rewizyjnej, Rady nadzor­

czej, Komitetu wykonawczego, Delegata i zastępcy delegata Rady 
nadzorczej.

A) Wybór Komisji rewizyjnej na r- 1922.
9) Zakupno wapiennika w Krasotnie
10) Uchwała w sprawie podwyższenia kapitału akcyjnego z 50,000 000 nip. do

2 DO,000.000 r— przez wydanie 50C 000 sztuk akrji, Ul. emis i po 5C0 
nip. wartości nominalnej i upoważnienie Rady Tladzotzej do ustalę Ja 
wysokości terminu i warunków emisji, po uzyskaniu zezwolenia W.adz 
rządowych.

11) Wn’oski i interpelacje. RA DA nflDZORCZfl.
Wyciąg ze statutu : §  26 Celem wykonywania prawa głosowania, należy akrje

uzasadniające prawo głosowania do których nie muszą być dołączone arnusze 
kuponowe, złożyć najpóźniej na 8 dni przed Wainem Zgromadzeniem, w ka­
sie Spółki lub w inuem miejscu wskazaoem przez Radę nadzorczą. Akcjona- 
tjusze którzy w ten sposób wykazali swoje prawo głosowania, otrzymają karty 
legitymacyjne, opiewające na ich nazwisko, z wymienieniem ilości złożonych 
akcji i przypadających na nie głosów. Legitymacja słertyc me te wyłącznie o- 
sobie w niej wymienionej, lub też należycie wykazanemu pełnomocnikowi.

UWAGA: Akcje lub tymczasowe potwierdzenia można składać we Lwowie w ka­
sie Akcyjnego Banku Hipotecznego lub filji Banku Dyskontowego Warsza­
wskiego — zaś w Warszawie w kasie Oddziału Polskiego Towarzystwa Bu­
dowlanego przy ul. Wierzbowej I 9. 12 50
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Z  Drakami Dolskiej, pod zarz. j. Raczyńskiego, Lwów, Ch-orążczyzna 31.


